
Naród radziecki 
uczcił 70-rocznicę śmierci 
I. Turgieniewa

W całym Związku Radziec 
kim obchodzono uroczyście 
70 rocznicę śmierci wielkiego 
pisarza rosyjskiego I. Tur­
gieniewa, przypadającą w 
dniu 3 września br.

W Moskwie, Leningradzie, 
Tallinie, Kijowie i w innych 
miastach ZSRR odbyły się po 
gadanki i odczyty, otwarto 
wiele wystaw poświęconych 
życiu i twórczości Turgienie­
wa.

Naprzód młodzieży świata 
na^brateiski połączył dziś marsz...//

- przyjaźń, współpracę i rozwój nauki
/

Światowy Kongres Studentów zakończył obrady
f WARSZAWA'(PAP)

III światowy Kongres Studentów, który obradował w
Warszawie w dniach od 27 sierpnia do 3 września br. był 
poważnym krokiem naprzód w walce studiującej mło­
dzieży świata o pokój, o pogłębienie przyjaźni i współ­
pracy między młodzieżą różnych krajów, o poprawę wa­
runków bytu i nauki.

W obradach kongresu uczestniczyli przedstawiciele or­
ganizacji studenckich zarówno należących jak i nie na­
leżących do MZS sponad 100 krajów oraz przedstawiciele 
innych międzynarodowych organizacji młodzieży studiu­
jącej. Obecni byli przedstawiciele Światowej Rady Poko­
ju, ŚFZZ, ŚFMD, ŚFDK, oraz wybitni naukowcy, przed­
stawiciele świata kulturalnego z wielu krajów.

Szeroka, swobodna wymia­
na poglądów, jaka miała 
miejsce podczas dyskusji na
sesjach plenarnych i posie­
dzeniach komisji, stała się 
podstawą ważnych uchwał 
powziętych przez kongres: 
rezolucji i apelu III świato­
wego Kongresu Studentów.

Kongres przyjął również 
zalecenia dla dalszej działał 
ności MZS, opracowane 
przez poszczególne komisje 
kongresowe.

Apel III Światowego Kongresu Studentów
My, przedstawiciele stu­

dentów ze wszystkich stron 
świata, zebrani na III świa­
towym Kongresie Studen­
tów w Warszawie omówiliś­
my w toku swobodnej dysku­
sji f wymiany poglądów na­
sze wspólne problemy i opra­
cowaliśmy program ich roz­
wiązania.

Przybyliśmy z różnych kra­
jów, mamy rozmaite wierze-

Czechosłowacka grupa 
w komisji repatnacyjnei
państw neutralnych
wyjechała do Korei

Agencja CTK podaj e. że w 
tych dniach wyjechała do 
Korei czechosłowacka grupa 
w komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych. Kierów 
nikiem i przedstawicielem 
Czechosłowacji w wymienio 
nej komisji jest ambasador 
dr L. Simovic.

Terminowa sprzedaż zboża
sprawą honoru

przodującego chłopstwa Wielkopolski
W Wielkopolsce trwa w całej pełni kampania skupu zboża. 

Już ponad 80 spółdzielni produkcyjnych i przeszło 15 ty­
sięcy chłopów wykonało rocz ny plan sprzedaży zboża pań­
stwu.

Sierpniowy plan skupu zboża 
najlepiej wykonał powiat go­
styński, bowiem w 130,6 proc. 
Za tym przodującym powiatem 
postępują: Krotoszyn — 119,7
proc., Trzcianka — 116,3 proc., 
Rawicz — 114,4 proc., Chodzież
113.1 proc., Czarnków' — 106,9 
proc., Szamotuły — 102,8 proc., 
Leszno — 101,9 proc., Kościan — 
100,9 proc., Września — 96,6 proc., 
Nowy Tomyśl — 88,2 proc., Wą­
growiec — 86,1 proc., Gniezno — 
85,4 proc., Poznań — 81,5 proc., 
Jarocin — 80,3 proc;, Oborniki
77.1 proc., Międzychód — 75,8
Ostrów Wiclkoplski — 74,3
proc., Śrem — 73,1 proc., Środa
72.3 proc., Kępno — 70,2 proc., 
Konin — 67,8 proc., Koło — 63,2 
proc , Kalisz — 59,5 proc.. Turek
55.4 nroc. i Wolsztyn — 52,9 
procent.

Roczny plan odstaw zboża 
wykonał powiat Trzcianka w

Rok IX Wycł. AB Poznań, sobola 5 IX 1953 r.

Kongres uchwalił pewne 
zmiany w statucie Między­
narodowego Związku Studen 
tów, zmierzające głównie do 
rozszerzenia reprezentatyw­
ności studentów różnych kra 
jów w MZS.

Kongres jednomyślnie za­
aprobował skład rady Mię­
dzynarodowego Związku Stu 
dentów. Również jednomyśl­
nie wybrany został komitet 
wykonawczy MZS z Giovan- 
nim Berlinguerem jako prze­
wodniczącym na czele.

nia i poglądy. Między nami 
są konserwatyści i liberało­
wie, socjaliści i komuniści, 
katolicy i protestanci, pra­
wosławni i muzułmanie. Ale 
różnice w naszych poglądach 
i wierzeniach n;e przeszko­
dziły nam w osiągnięciu jed­
nomyślności i porozumienia 
w wielu poważnych proble­
mach życia i nauki studen­
tów, w sprawach ruchu stu­
denckiego. Jesteśmy całkowi­
cie przekonani o konieczno­
ści wzmożenia walki wszyst­
kich organizacji studenckich 
należących do MZS, jako też 
i tych, które nie są członka­
mi tej organizacji, o zaspoko­
jenie potrzeb i żądań studen­
tów.

Witając zarysowujące się 
osłabienie napięcia między­
narodowego, wzywamy wszyst 
kie organizacje studenckie i 
studentów całego świata do 
aktywnej walki:

— o zapewnienie studen­
tom stypendiów, domów aka­
demickich, pomocy nauko­

48,3 proc., Chodzież w 42,8 
i Krotoszyn w 39,2 proc. Naj­
gorzej wygląda wykonywanie 
rocznego planu w powiatach: 
ostrowskim — 17,2 proc., kol­
skim — 19.1 i wolsztyńskim 
12,7 proc. W przodujących 
powiatach osiągnięto tak'do­
bre wyniki dzięki zorganizo­
wanemu współzawodnictwu i 
szerokiej pracy masowo-poli- 
tycznej. Podczas gdy w po­
wiecie gostyńskim aktyw po­
wiatowy i gromadzki poświę­
cił wiele troski sprawie zbio­
rowych dostaw i w wyniku 
pracy uświadamiającej chłopi 
urządzili kilkadziesiąt manife­
stacyjnych transportów, to np. 
w powiecie -międzychodzkim 
zorganizowano dotychczas tyl­
ko dwie zbiorowe dostawy.
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wych, o obniżenie opłat za 
studia na wyższych uczel­
niach;

— o zapewnienie wykłada­
nia w języku ojczystym, prze 
ciwko rasowej i wszelkiej in­
nej dyskryminacji;

— o zapewnienie pracy ab­
solwentom wyższych uczelni;

— o wolność działania or­
ganizacji studenckich:

— o demokratyzację na­
uczania, przeciwko military­
zacji wyższych uczelni i pro­
pagandzie wojennej na wyż­
szych uczelniach, przeciwko 
zaszczepianiu nienawiści ra­
sowej i narodowej.

Deklarujemy swoją solidar­
ność z walką studentów w

krajach kolonialnych i zależ­
nych i wzywamy wszystkie 
organizacje studenckie do u- 
dzielenia jak najszerszej po­
mocy studentom tych krajów 
w ich walce o wolność i nie­
podległość, o lepsze warunki 
życia i nauki.

Na naszym kongresie posta 
ncwiliśmy wzmóc międzyna­
rodową współpracę studen­
tów w dziedzinie oświaty, kul 
tury i sportu oraz rozszerzyć 
wzajemną wymianę delega­
cji, zespołów kulturalnych i 
sportowych, wystaw i litera­
tury.

Jesteśmy w pełni przekona­
ni, że nie ma przyczyn do roz

(Ciąg dalszy na sti 2)

Zbliżaj się wybory do Bundestagu

W catyGh Niemczech wzrasta oburzenieprzeemfeo
faszystowskiemu terrorowi Adenauera

BERLIN (PAP)
Z Niemiec zachodnich na­

pływają wiadomości, świad­
czące o dalszym nasileniu 
kampanii terrorystycznej i 
akcji zastraszania wyborców, 
prowadzonej przez gestapo 
adenauerowskie oraz bojówki 
faszystowskie, korzystające z 
poparcia reżimu bonnskiego.

Prasa demokratyczna pod­
kreśla, że miarą niezadowo­
lenia ludności zachodnio- 
niemieckiej z polityki Ade- 
nauera — jest niebywały za­
sięg akcji terrorystycznej, do 
której musi się uciec rząd 
bonnski, by uniemożliwić 
mieszkańcem Niemiec zachód 
nich swobodne wyrażenie 
swej woli w czasie wyborów.

Agencja United Press w ko 
respondencji z Bonn donosi, 
że policja zachodnio-niemiec- 
ka, wojska ,,straży granicz­
nej" oraz wszelkie inne od­
działy paramilitarne znajdu­
ją się w stanie zbrojnego po­
gotowia. Policja otrzymała do 
swej dyspozycji czołgi i sa­
mochody pancerne — pisze 
agencja United Press. Prasa 
donosi równocześnie, że ame­
rykańskie władze okupacyjne 
wydały zarządzenie w spra­
wie ścisłej współpracy mię­
dzy policią adenauerowską, a 
wojskami amerykańskimi. 
Podkreśla się, że w trwają­
cej od kilku dni rozwydrzonej 
kampanii terrorystycznej 
przeciwko niemieckim siłom 
demokratycznym — biorą bez 
pośredni udział oficerowie a- 
merykańscy.

Agencja Reutera donosi z 
Bonn, że policja adenauerow 
ska, zmobilizowana w związ­
ku z kampanią wyborczą, a- 
resztowała dnia 2 bm. prze­
szło 800 osób. Fakt ten po­
dał do wiadomości rzecznik 
reżimu bonnskiego, który o- 
świadczył, że z NRD przeni­
knęły rzekomo do Niemiec 
zachodnich „szturmowe od­
działy komunistyczne" w celu 
wywołania zamieszek w dniu 
wyborów.

To prowokacyjne kłamstwo 
zdradzające zdenerwowanie 
bonnskich kół rządowych sta 
nowi niewątpliwie nieudolną 
próbę uzasadnienia maso­
wych aresztowań przeprowa­
dzanych wśród elementów po
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Ofiarny wysiłek narodu radzieckiego ictiinskiego
zapewnił zwycięstwo 
i przywrócenie pokoju

na Dalekim Wschodzie
Wymiana depesz między rzędem 

Chińskiej Republiki Ludowej a rzędem ZSRR 
z okazji ósmej rocznicy zwycięstwa nad Japonię
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stępowych w Niemczech za­
chodnich oraz zastraszenia 
wyborców.

Agencja Reutera podaje, że 
w ciągu ostatnich 3 dni po­
licja bonnska wtrąciła do 
więzienia około 6 tysięcy o- 
sób.

Agencja ADN donosi, że w 
całych Niemczech wzrasta fa 
la oburzenia przeciwko ter­
rorowi faszystowskiemu, roz­
pętanemu przez klikę Ade­
nauera i jego amerykańskich 
protektorów.

Niosą plon Ojczyźnie
„Plon niesiemy, plon...“ — 

w całej Polsce rozbrzmiewa 
starodawna pieśń dożynko­
wa. Tradycyjne dożynki są 
świętem polskiej wsi wyzwo­
lonej spod ucisku kapitali­
stów i obszarników, wsi, któ 
ra. w tych dniach sumuje wy 
niki swej całorocznej pracy, 
cieszy się z osiągnięć swo­
ich i całej ojczyzny.

Po zakończeniu żniw, po
zebraniu z pola urodzaju,} rów przemysłowych, aby sta upraw w
chłopi polscy obchodzą ra 
dośnie swoje święto, które 
dziś, w Polsce Ludowej, sta­
ło się świętem całego narodu. 
Z sukcesów osiągniętych 
przez pracującą wieś, cieszą 
się nie tylko chłopi, ale wszy 
scy ludzie pracy, wiedząc, że 
przyczyniają się one bezpo­
średnio do przyspieszenia na 
szego budownictwa, są poważ 
nym wkładem chłopstwa pra 
cującego zo dzieło ugruntozoa 
nia siły naszej ojczyzny, pod 
niesienia stopy życiowej i 
stworzenia warunków ogól­
nego dobrobytu dla ludzi pra 
cy miast i wsi.

Odmienny od dawnych cha 
rakter mają dziś obchody 
dożynkowe — inny niż za 
czasów kapitalistycznych. 
Chłopi polscy składają oj­
czyźnie dań swojej pracy, 
swój udział w budowie silnej, 
rosnącej w potężny przemysł 
i nowoczesne rolnictwo Pol­
ski Lzidozoej. A jednocześnie 
cieszą się z nowego życia, 
które zazoędrozoało na wieś 
wraz z traktorami i maszyna 
mi rolniczymi, wraz z nawo-

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin donosi:
Przewodniczący Centralnego 

Rządu Ludowego Chińskiej Re­
publiki Ludowej Mao Tse-tung 
i minister spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou-En-lai wystosowali do Prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, G. M. Malenkowa i do 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mólotowa depesze 
następującej treści:

— Z okazji ósmej rocznicy 
zwycięstwa w wojnie oporu 
przeciwko Japonii przesyłamy 
w imieniu narodu chińskiego i 
Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwo- 
leńczej serdeczne pozdrowienia 
narodowi radzieckiemu i radziec 
kim siłom zbrojńym.

W latach ciężkiej wojny prze­
ciwko agresji imperializmu ja­
pońskiego, w walce, która do­
prowadziła do rozgromienia im­
perializmu japońskiego, naród 
chiński korzystał od początku do 
końca z poparcia i pomocy naro­
du radzieckiego. Znalazło to 
zwłaszcza wyraz w roku 1945, 
gdy radzieckie siły zbrojne przy­
stąpiły do wojny, walcząc ramię 
przy ramieniu z narodem chiń­
skim. W rezultacie, imperializm 
japoński został rozgromiony, co 
zapewniło odniesienie ostatecz­
nego zwycięstwa.

Z chwilą utworzenia Chińskiej 
Republiki Ludowej i zawarcia 
chińsko-radzieckiego układu o 
przyjaźni, sojuszu i pomocy 
wzajemnej, niewzruszona przy­
jaźń między Chinami a Związ­
kiem Radzieckim okrzepła i z 
każdym dniem coraz bardziej 
umacnia się i rozwija. Ta wiel­
ka przyjaźń stała się obecnie 
trwałą rękojmią pokoju na Dale­
kim Wschodzie i na całym świę­
cie.

Pragniemy dodać, że braterska 
pomoc udzielana przez Związek 
Radziecki narodowi chińskiemu 
jest ważnym czynnikiem szyb­
kiej odbudowy gospodarki Chin 
i ich rozwoju na drodze plano­
wego budownictwa.

Podpisany niedawno w Korei 
rozejm jest niewątpliwie no­
wym, wielkim sukcesem wysił­
ków całego obozu pokoju i de­
mokracji. wysiłków’, zmierzają­
cych do zapewnienia pokoju i do 
zapobieżenia nowej wojnie. Ten 
wielki sukces sprzyjał zaryso­
wującemu się osłabieniu napię­
cia międzynarodowego na całym 
świecie. Jednocześnie ten wielki 
sukces przyczynił się do wzmo­
żenia wysiłków narodu japoń­
skiego, który domaga się nawią­
zania normalnych stosunków z 
krajami Dalekiego Wschodu, 
aby móc udaremnić powtórzenie 
się imperialistycznej agresji ja­
pońskiej.

Niech żyje wieczna współpra­
ca nrędzy Chinami a Związkiem 
Radzieckim w imię słusznej 

sprawy obrony pokoju na Dale­

zami sztucznymi i nowymi 
metodami pracy, z nową 
szkołą, z książką, radiem i 
kinem.

Chłopi pracujący wiedzą, 
że plony ich pracy przypada­
ją dziś im i klasie robotni­
czej, która pomogła wsi wy­
zwolić się spod panowania 
obszarników, a teraz nie 
szczędzi sił, aby dostarczyć 
na wieś jak najwięcej towa-

le podnosić poziom życiowy 
i kulturalny polskiego chło­
pa, ułatwiać jego ciężką pra 
cę. Chłopi polscy nie muszą 
dzielić plonów swej pracy z 
obszarnikiem - kapitalistą, 
który tuczył się ich krwią i 
potem, przed którym musieli 
w dni dożynkowe kornie zgi­
nać kark... Wieńce dożynko­
we nie przed „panem“ z po­
korą składają, ale z dumą i 
radością przed najlepszymi 
spośród siebie, przed przodu­
jącymi w pracy chłopami i 
robotnikami.

Z poczuciem słusznej du­
my, wynikającej z dobrze 
spełnionego obowiązku, z go­
spodarskim poczuciem odpo ­
wiedzialności za siłę i szczę­
ście ojczyzny niosą Polsce Lu 
dowej chleb z nożnych zbio­
rów, spłacają swój dług oj­
czyźnie, która dała im zie­
mię, wyzwoliła z ucisku ob- 
szarniczego i otworzyła przed 
wsią wspaniałe perspektyzoy 
rozwoju.

Tegoroczne uroczystości 
dożynkowe mają szczególnie 
szeroki zasięg i uroczysty

kim Wschodzie i na całym świę­
cie!

Przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej

Republiki Ludowej 
Mao Tse-tung

Premier Państwowej Rady 
Administracyjnej i minister 

spraw zagranicznych Central­
nego Rządu Ludowego Chińskiej 

Republiki Ludowej 
Czou En-lai

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi: 
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR, G. M. Małenkow 
i minister spraw zagranicznych 
ZSRR, W. M. Mołotow, wystoso­
wali do przewodniczącego Cen­
tralnego Rządu Ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej towa­
rzysza Mao Tse-tunga oraz do 
premiera Państwowej Rady Ad­
ministracyjnej i ministra spraw 
zagranicznych Centralnego Rzą­
du Ludowego Chińskiej Repu­
bliki Ludowej towarzysza Czou- 
En-laia następującą depeszę:

— Z okazji ósmej rocznicy 
zwycięstwa nad militaryzmem 
japońskim przesyłamy życzenia 
Centralnemu Rządowi Ludowe­
mu Chińskiej Republiki Ludo­
wej, chińskim siłom zbrojnym 
i wielkiemu narodowi chińskie­
mu.

Ofiarne wysiłki narodów Chin 
i Związku Radzieckiego oraz ich 
sojuszników zapewniły to zwy­
cięstwo i umożliwiły przywróce­
nie pokoju na Dalekim Wscho­
dzie. Jesteśmy przekonani, że 
wielki sojusz i braterska przy­
jaźń narodów Związku Radziec­
kiego i Chińskiej Republiki Lu­
dowej będą również nadal nie­
zawodną ostoją zapewnienia po­
koju i bezpieczeństwa na Dale­
kim Wschodzie oraz utrwalenia 
pokoju na całym świecie.

Niech żyje wielka i niewzru­
szona przyjaźń Chińskiej Repu­
bliki Ludowej i Związku Ra­
dzieckiego!
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR
G. M. Małenkow 

Minister spraw zagranicznych
ZSRR

W. M. Mołotow

Bunty głodowe
w Brazylii

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi dziennik brazy­

lijski „Impresa Popular", 
1500 głodujących chłopów „za 
atakowało" miasto Cascavel 
w stanie Seara, usiłując zdo 
być sobie żywność. Dziennik 
zaznacza, że w stanie Seara, 
nawiedzonym klęską suszy, 
tysiące chłopów znalazło się 
bez żadnych środków do ży­
cia,

charakter. Oprócz dożynek, 
które odbędą się w poszcze­
gólnych gminach i powia­
tach, chłopi święcić będą suro 
je święto na centralnych do­
żynkach, które w tym roku 
odbędą się w starym piastow 
skim Szczecinie.

Tegoroczne dożynki prze­
biegają pod hasłem mobili­
zacji wsi do dalszego podno­
szenia wydajności i kultury

gospodarstwach 
chłopskich i spółdzielniach 
prodzzkcyjnych, do rozwoju 
hodowli, do terminowego zoy- 
koziyzoania obowiązkowych 
dostaw produktów rolnych — 
tego podstawowego wkładu, 
który zanosi wieś w budowę 
naszej ojczyzny. Przed pra­
cującą wsią stoi zadanie wy 
korzystania w pełni wszyst­
kich możliwości produkcyj­
nych zo oparciu o wszech- 
stroziną pomoc, której nie 
szczędzi praczzjącyzn chłopom 
władza lzidow'a.

W centralnych dożynkach, 
które odbędą się 6 zorześnia 
w Szczecinie, weźmie udział 
kilkudziesiat tysięcy przodu­
jących chłopów, członków 
spółdzielni produkcyjnych, 
przodrwnikózo pracy z PGR 
i POM.

Dożynki poprzedzi I Kra­
jowy Zjazd Przodujących 
Chłopów, który zbierze się w 
Szczecinie w dniu 5 września. 
Najlepsi przedstazoiciele pol­
skiej wsi . radzić będą nad 
zzoiększeniem i podniesie­
niem wydajności gospo­
darstw chłopskich, (sł)



„W miarę Zbliżania się wy­
borów w Niemczech zachod- 
n ch nad kanclerzem Adenau 
erem z-blerają się chmury, 
zwiastujące burzę" — pisał 
w połowie czerwca bcnnski 
koiuspondeiń „New Tork Tri 
bune‘‘,( Gaston Coblentz. 
„Kanclerz Aćenauer i pre­
mier de Gafeperl, to najsil­
niejsze filary polityk; Waty­
kanu w Europie zachodniej" 
— dodawał publicysta „New 
York Post". Nie od dziś prze­
cież reakcyjne, imperialisty­
czne Niemcy, to główne narzę 
dzle antyradzieckiej, antypo- 
stępowej i anty pokojowej kru 
cjaty Watykanu.

Wiadomo powszechnie, że 
to właśnie Watykan w znacz­
nym stopniu u.atttlł Hitlero­
wi dojście do władzy, zaka­
zując formalnych nawet prób 
oporu ze strony tzw. partii 
katolickich w Niemczech. Jak 
pisze amerykański publicysta

Plakat na Miesiąc Budoioy 
Warszawy.

' 660 min. złotych |
dia Warszawy

W budowie nowej, socja 
llstycznej Warszawy bie- 1 
rze udział społeczeństwo 
całego kraju. Jedną z 
form przyspieszających 
odbudow-ę stołecznych za- i

ubytków i budowę nowych 
. dzielnic mieszkaniowych j
jest akcja świadczeń lud­
ności na społeczny fun­
dusz odbudowy stolicy. Od 
początku trwania tej ak­
cji, tj. od września 1946 
roku do chwili obecnej ze- ,

i brano na SFOS na terenie 
, całego kraju 660 milionów

złotych.
Część sum zebranych na 

SFOS przekazywana jest 
wojewódzkim komitetom 
odbudowy Warszawy na 
inwestycje terenowe. Z 
pieniędzy tych budowa­
nych jest w bież, roku na 
terenie całego kraju bli­
sko 400 obiektów, jak np. 
nowe domy kultury, świe­
tlice, parki 1 ogrody.

(Dokończenie ze str. 1) I
bicia światowego ruchu stu- 
dencklego, nie ma przeszkód 
nie do pokonania na drodze 
do umacniania, jedności 1 
przyj aźnl studentów całego 
świata. Zostało to ponownie 
stwierdzone z nową siłą przez 
uczestników naszego kongre­
su — przedstawicieli studen­
tów 106 krajów.

Łącząc się z głosem naro­
dów świata, uczestnicy kon­
gresu, zwracaja się do was, 
studenci 1 studentki z wez­
waniem, abyście domagali się 
przeprowadzenia rozmów na 
temat spornych problemów 
międzynarodowych. Naszej 
nauce, naszej pracy 1 naszej 
przyjaźni niezbędny jest po­
kój na całym śwlecie.

Studenci wszystkich kra­
jów!

Połączmy nasze wysiłki dla 
zaspokojenia potrzeb studenc 
kich, dla umocnienia przyja­
źni i współpracy studentów 
całego świata.

Skład nowowybranego 
komitetu
wykonawczego MZS

III Światowy Kongres Studen­
tów w Warszawie na ostatnim 
swym posiedzeniu plenarnym 
dokonał wyboru nowego komi­
tetu wykonawczego Międzynaro­
dowego Związku Studentów

Przewodniczącym KW MZS 
wybrany został przedstawiciel 
młodzieży studiującej Włoch 
(CUDI) — Giovanni Berlinguer.

Wiceprzewodniczącymi wybra­
ni zostali: Tien Te-min (Ogólno- 
chińska Federacja Studentów), 
Rafael Eccheveria (Federacja 
Uniwersytetów Ekwadoru), N.R. 
Dazari (Ogólnoindyjska Federa­
cja Studentów), Raisa Abłowa 
Antyfaszystowski Komitet Mło­

dzieży Radzieckiej — sekcja stu­
dencka). Stanowiska wiceprze­
wodniczących zarezerwowane zo 
stały również dla przedstawicieli 
narodowych federacji studentów 
Francji, Wielkiej Brytanii i Sta­
nów Zjednoczonych.

Generalnym sekretarzem KW 
MZS został Jiri Pelikan (Cze­
chosłowacki Związek Młodzieży, 
sekcja studencka).

Na sekretarzy KW MZS wy­
brano: Arthura Pikę (Australia), 
Konstantina Telalowa (Bułga­
ria). Lionela Soto (Kuba), Sami- 
ha Jamali (Syria), Busono Wi- 
woho (Indonezja), Petre Gheor-

Ponad 9 milionów 
oszczędności 
dzięki pomysłowi 
racjonalizatorskiemu

W Zakładach Przetwórczych 
Kazeiny w Murowanej Gośli­
nie 1 w Poznaniu (Górczynie) 
spośród ostatnio zgłoszonych 
pomysłów szczególnie cennym 
okazał się projekt technika 
mleczarskiego Alfreda Krafta, 
Andrzeja Pilarskiego 1 Zyg­
munta Pusta. Połączyli oni 
dwie maszyny, dzięki czemu 
można równolegle produkować 
kazeinę kwasową 1 włókienni­
czą, co dotychczas nie było 
praktykowane. Wprowadzenie 
tego pomysłu umożliwiło pod­
niesienie produkcji zakładu 
w Murowanej Goślinie. Oszczę 
dność roczna jest olbrzymia — 
9,200.000 złotych.

(L. H.)

Hitlerowscy mordercy 
w adeKffui&wwskiej 
służbie

Z Bonn donoszą, że jeden 
z czołowycii hitlerowskich 
specjalistów' w dz:edzinie ga­
zów ferujących o dyrektor 
fabryki IG Farben w Oświę­
cimiu dr Otto Ambros, objął 
obecnie wysokie stanowisko 
w radzie nadzorczej koncer­
nu ..Sueddeutsche Kalkstick- 
stoffwerke A. G.“ Trosberg 
(Bawaria).

^eorge Seldes, papieże Pius 
Al i Pius Ml „stali z wyciąg­
niętymi rękami, czekając na 
dłoń Hitlera, gotowi w każ­
dej chwili ją uścisnąć".

Nic też dziwnego, że wios­
ną .1933 roku kardynał Pa- 
ceili, dzisiejszy papież Plus 

[KII, wówczas nuncjusz apo- 
I stolski w Berlinie, wezwał do 
siebie przywódców partii kato 
lickiej „Centrum" — prałata 
Kaasa, Bruninga i von Pa- 
pena — i zażądał od nich li­
kwidacji partii katolickiej i 
bezwzględnego poparcia Hi­
tlera.

W kilka tygodni później, w 
kwietniu 1933 r. kardynał Pa- 
celli, który awansował na stano­
wisko watykańskiego sekretarza 
stanu, przyjmował w Rzymie ofi­
cjalną delegacje hitlerowską, a 
20 łipca tegoż roku podpisany 
został konkordat, pierwszy układ 
międzynarodowy, zawarty przez 
Hitlera z jakimkolwiek pań­
stwem. Jak pisał wówczas lon­
dyński dziennik „Times", kon­
kordat „postawił Hitlera na 
nogi". Poza bowiem aktem poli­
tycznym, konkordat ten nakazy­
wał katolikom niemieckim po­
pieranie reżimu hitlerowskiego. 
Artykuł 16 konkordatu zawierał 
tekst przysięgi na wierność Hit­
lerowi, którą odtąd składać mieli 
biskupi niemieccy, a artykuł 30 
zobowiązywał duchownych do 
odprawiania po mszach niedziel­
nych modłów za pomyślność 
„Fuehrera". Ponieważ jednak 
Watykan obawiał się, że nie 
wszyscy katolicy w Niemczech 
popierać będą Hitlera, artykuł 32 
konkordatu zakazywał duchow­
nym i organizacjom katolickim 
uprawiania jakiejkolwiek dzia­
łalności politycznej.

W wyniku wojny światowej 
I zwycięstwa oręża radziec­
kiego w proch rozpadła się 
„Tysiącletnia Rzesza". W no­
wej sytuacji amerykańsko- 
watykańscy opiekunowie fa­
szyzmu przekazali władzę w 
Trizonii tzw. chrzęścijańsko- 
demokratycznej partii Ade- 
nauera. Równocześnie Waty­
kan „przelał" na nowego 
„fuhrera" z Bonn błogosła­
wieństwa udzielono w konkor

i dacie Hitlerowi. Okalało się 
i jednak, że olbrzymia część 
I zachodnio-niemleckich kato- 
I lików występuje przeciwko 
zdradzieckiej polityce chade­
cji, że coraz więcej uczciwych 
katolików skupia się wokół 
tak znanych działaczy kato­
lickich jak Helena wessel i 
były minister Heinemann, któ 
rzy zdecydowanie występują 
przeciw wojennej polityce 
Adenauera i za pokojowym 
zjednoczeniem narodu nie­
mieckiego.

I oto nagle ukazuje się, że 
polityka Watykanu nie jest 
„niezmientia". Aby postawić 
na nogi Adenauera, jak nie­
gdyś Hitlera, Watykan posta­
nawia na własną rękę zmie­
nić konkordat. W ramach 
kampanii wyborczej kardy­
nał Kolonii, Józef Frings, o- 
trzymał z watykańskiego se­
kretariatu stanu oficjalne pi­
smo, w którym mons. Montl- 
ni zawiadamia go, że „na po­
lecenie Ojca Świętego artykuł 
32 konkordatu przestał obo­
wiązywać". W ten sposób — 
jak pisze „Der Spiegel" z dn. 
22 kwietnia br. — nic już nie 
stało na przeszkodzie, aby

Sfan wojenny
w Iranie

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje z 

Teheranu:
Dziennik „Dad" donosi, że 

od dnia 26 sierpnia w Amol 
ogłoszono stan wojenny.

Ten sam dziennik stwier­
dza, że w dniu 1 bm. władze 
wojskowe w Teheranie aresz 
tow'ały 98 osób, w tej liczbie 
22 osoby w ormiańskiej dziel­
ący miasta. Aresztowano m. 
'n. byłego ministra sprawied­
liwości Łotfi, deputowanego 
Milanl, członka irańskiego 
stowarzyszenia obrońców no- 
koju Lenkorani l prof. Ako- 
plana.

III Światowy Kongres Studentów
zakończył obrady

ghe (Rumunia), Jacąuesa Verges 
(Unia Południowej Afryki), Wa- 
lentina Wdowina (ZSRR).

Skarbnikiem K.W MZS zoetał 
Tadeusz Wegner (Polska).

Na członków komitetu wyko­
nawczego MZS wybrano: Mario 
Guzman Galarzo (Boliwia), Sepp 
Roemisch (NRD), * Nyb Adade 
(Złote Wybrzeże), Hroshl Oca- 
schi (Japonia), Rnmiro Push 
(Meksyk), Fatholiah Sayar (Iran). 
Luis Azacarate (Hiszpania).

W komitecie wykonawczym 
zarezerwowano również miejsca 
dla przedstawicieli krajowych 
związków studentów Kanady, 
Chile, Belgii, Danii i Afryki 
północnej.

Egzaminy wstępne na wyższe uczelnie
w dodatkowych terminach

Ministerstwo Szkolnictwa Wyż­
szego, pragnąc umożliwić roz­
poczęcie studiów tej młodzieży, 
która złożyła egzaminy wstępne 
z wynikiem pomyślnym, a z

(
braku miejsca nie została przy­
jęta na uprzednio wybrany wy­
dział, ustaliło egzaminy w ter­
minie dodatkowym na niektó­
rych wydziałach szkół wyższych. 
Egzaminy w dodatkowym termi­
nie odbędą się w dniach od 7 
do 10 Września br. w następują­
cych wyższych uczelniach:

W wyższych uczelniach 
technicznych:

na wydziałach mechanicznych 
wszystkich wyższych szkół tech­
nicznych,

na wydziale komunikacji Poli­
techniki Warszawskiej.

budownictwa przemysłowego 
Politechniki Śląskiej w Gliwi­
cach,

na wydziale górniczym Poli­
techniki Śląskiej w Gliwicach, 

na wydziale ceramicznym 
AGH w Krakowie,

na wydziale metalurgii Szko­
ły Inżynierskiej w Częstocho­
wie,

na wydziałach włókienniczych 
Politechniki Łódzkiej i Szkoły 
Inżynierskiej w Częstochowie, 

na wydziałach chemii technicz 
nej Politechniki Wrocławskiej i 
Szkoły Inżjmierskiej w Szczeci­
nie,

na wydziale inżynierii sanitar­
nej Politechniki Wrocławskiej i 
wydziale energetycznym Poli­
techniki Śląskiej w Gliwicach.

Na uniwersytetach:
na wydziałach matematyki 

wszystkich uniwersytetów, na

kardynał Frings mógł oficjal­
nie wstąpić do partii Adenau 
era, wzywając duchownych, 
aby poszli w jego ślady.

Pismo mons. Montiniego do 
kardynała Fringsa stanowiło je­
dynie wstęp do szeroko zakrojo­
nej przez Watykan 1 katolicki 
kler zachodnio-niemlecki akcji 
propagandowej na rzecz Ade­
nauera. Za pośrednictwem nun­
cjusza papieskiego w Trizonii, 
arcybiskupa Muncha, Watykan 
przekazał Adenauerowi sumę 8 
milionów marek na akcję wy­
borczą. Niemiecki kler katolicki 
również nie pozostał w tyle. Jak 
ujawniło monachijskie czasopis­
mo „Deutsche Woche", hierar­
chia katolicka przekazała Ade­
nauerowi dalsze 1,5 miliona ma­
rek. Wreszcie, bardzo ruchliwi 
w Trizonii Pallotyni, oddali par­
tii chadeckiej do wyłącznej dys­
pozycji wszystkie swoje drukar­
nie z zapasem papieru wystar 
czającym na wydrukowanie pół 
miliona plakatów.

Na tym nie kończy się jednak 
poparcie Watykanu dla rewizjo­
nistów spod znaku Adenauera. 
Przełożony zakonu Jezuitów w 
Niemczech, Hirschmann, wydał 
specjalną odezwę, wzywającą 
katolików niemieckich do głoso­
wania jedynie na partię chrze- 
ścijańsko-demokratyczną. A bis­
kup Moguncji, dr Stohr, ogłosił 
list pasterski, w którym potępia 
nie tylko partie i ugrupowania 
demokratyczne (łącznie z „Ogól- 
no-niemiecką Partią Ludową** — 
GVP — katolickich działaczy 
Heinemanna i Heleny Wessel), 
ale grozi karami kościelnymi 
tym wszystkim, którzy odważy­
liby się głosować przeciwko 
bonnskiej klice Adenauera.

To stanowisko Watykanu 
jest szczególnie interesujące 
dla Polaków. Albowiem pro­
gram Adenauera — to pro­
gram odwetu, program zabo­
ru polskich ziem zachodnich, 
to program wojny. Popierając 
ten program 1 potępiając 
tych działaczy katolickich w 
Niemczech, którzy wypowia­
dają się na rzecz pokoju i po­
rozumienia z Polską, Waty­
kan otwarcie staje w pierw­
szych szeregach „krucjaty" 
antypolskiej i antypokojowej. 
Watykan w roku 1953 staje 
na tych samych wrogich Pol­
sce i narodom świata pozy­
cjach, które zajmował w o- 
kresie dochodzenia do władzy 
Hitlera.

Jak wykazały Jednak wy­
bory włoskie, cała potęga Wa 
tykanu, -wszystkie oszukań­
cze machinacje chadecji, pro 
paganda przedwyborcza kleru 
nie potrafiły zapewnić zde­
cydowanej -większości rządo­
wi zdrady narodowej, rządo­
wi nędzy, głodu i wojny.

Źródłem trudności, źródłem 
chmur zbierających się nad 
głową Adenauera, jest ros­
nąca w społeczeństwie za­
chodni o-niemieckim niechęć 
do awanturniczej polityki cha 
deckiej kliki, jest rosnące 
pragnienie zjednoczenia Nie­
miec, wbrew hitlerowskim 
rowokatorom 1 Ich amery-
ańsklm opiekunom.

JÓZEF SOŁTYS

wydziałach fizyki z wyjątkiem 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
n& wydziale geofizycznym Uni­
wersytetu Warszawskiego, na 
wydziałach filologii rosyjskiej 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie i Uniwersytetu Bole­
sława Bieruta we Wrocławiu. 
Na wydziałach filologii germań­
skiej i prawa uniwersytetów: — 
Poznańskiego i Bolesława Bieru­
ta we Wrocławiu.

W wyższych szkołach 
ekonomioznyoh:

na wydziałach finansów Szko­
ły Głównej Planowania i Staty­
styki w Warszawie i wyższych 
szkół ekonomicznych w Pozna­
niu, Stalinogrodzie i Wrocławiu. 
Na wydziale statystyki SGPiS w 
Warszawie, na wydziale techno­
logii żywienia zbiorowego WSE 
w Częstochowie.

Na wyższych studiach 
rolniczych:

na wydziałach rolnych i zo­
otechnicznych Uniwersytetu Ma­
rii Curie - Skłodowskiej w Lu­
blinie i Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Olsztynie, na wydziale 
mleczarskim Wyższej Szkoły Roi 
niczej w Olsztynie i na wydzia­
le weterynarii UMCS w Lubli­
nie.

Egzaminy wstępne w terminie 
dodatkowym zdawać mogą kan­
dydaci, którzy zdali egzamin 
wstępny na wyższe uczelnie z 
wynikiem pomyślnym w I ter­
minie, a nie zostali przyjęci z 
powodu braku miejsca na wy­
działy, na które zgłosiła się zbyt 
wielka liczba kandydatów.

Fot — CAP
Wydatki na zbrojenia, które legły ciężkim brzemie­
niem na ekonomice Francji, powodują nędzę coraz

szerszych kół ludności.
Na zdjęciu: wyeksmitowana z mieszkania w Colom- 
bes rodzina znalazła tymczasowe schronienie w na­

miocie.

Uchwała Bady Ministrów ZSRR
o ścisłym przestrzeganiu przepisów dnia pracy 

Artykuł wstępny „Prawdy"
MOSKWA (PAP)
Rada Ministrów ZSRR po­

wzięła w tych dniach uchwa­
łę w sprawie ścisłego prze­
strzegania przepisów dotyczą­
cych dnia pracy w minister­
stwach 1 urzędach radziec­
kich. W myśl tej uchwały po­
cząwszy od 1 września 1953 
roku urzędy i organizacje o 
znaczeniu ogólnokrajowym o- 
raz o skali republikańskiej, 
mieszczące się w Moskwie, 
winny rozpoczynać pracę o 
godzinie 9 rano i kończyć ją 
o godzinie 6 wieczór z go­
dzinną przerwą obiadową. 
Urzędy 1 organizacje o zna­
czeniu lokalnym winny roz­
poczynać pracę o godzinie 10 
rano i kończyc ją o godzinie 
7 wieczorem z godzinną 
przerwą obiadową.

„Prawda" z 1 bm. w arty­
kule wstępnym poświęconym 
tej uchwale pisze m. in.:

Aparat państwowy w Kra­
ju Rad spełnia doniosłą rolę 
w rozwiązywaniu wielkich 
zadań budownictwa komuni­
stycznego. Radziecki aparat 
państwowy — to najbardziej 
demokratyczny w śwlecie, 
prawdziwie ludowy aparat 
rządzenia. Siła jego polega 
na tym, że jest on nierozer­
walnie związany z najszerszy­
mi rzeszami ludzi pracy I o- 
piera się na ich aktywności 
twórczej, że w całej swojej 
działalności kadry kierują się 
ustaloną- przez Partię , Komu­
nistyczną polityką, która jest 
wyrazem żywotnych intere­
sów narodu.

Uchwała rządu w sprawie 
ścisłego przestrzegania prze­
pisów dotyczących dnia pra­
cy w ministerstwach i urzę­
dach radzieckich — podkreś­
la „Prawda" — ma donio­
słe znaczenie państwowe.

Do egzaminów w terminie do­
datkowym nie będą dopuszcze­
ni ci z kandydatów na studia 
wyższe, którzy nie zdali egza­
minów w terminie głównym.

Kandydaci, ubiegający się o 
ponowne dopuszczenie do egza­
minów wstępnych na wyższe u- 
czelnie w terminie dodatkowym, 
winni zwrócić się do uczelnia­
nych komisji rekrutacyjnych tej 
szkoły wyższej, w której zdawa­
li egzamin w terminie głównym. 
Na prośbę kandydatów k-omisje 
te kierować będą ich akta na 
ten wydział, na który pragną 
kandydaci zdawać egzamin w 
terminie dodatkowym.

to iw3Enianła
zbiotiniarzy wojennych
w Niemczech zech.
póerofano
specjalne „urzędy"

BERLIN (PAP)
Jak donosi z Bonn agencja

ADN, wysocy komisarze mo­
carstw zachodnich w Niem­
czech zapowiedzieli, że w po 
szczególnych stęęfach okupa 
cyjnych powstaną urzędy, 
które przejmą na siebie spra 
wę uwalniania pozostających 
dotychczas w więzieniu hit­
lerowskich zbrodniarzy wo­
jennych.

Wcielenie jej w życie u- 
możllwi znaczne polepsze­
nie działalności aparatu 
państwowego, jeszcze wię­
ksze jego usprawnienie. 
To poczynanie rządu jest 
przepojone troską « ludzi ra­
dzieckich — pracowników a- 
paratu państwowego. Przea 
wcielenie w życie ścisłego re­
gulaminu dnia pracy w apa­
racie radzieckim stwarza się 
dla licznych jego kadr lepsze 
warunki: będą one mogły 
rozporządzać większą Ilością 
'czasu, potrzebnego dla dal­
szego rozwoju wzrostu kultu­
ralnego i politycznego oraz 
dla podniesienia kwalifikacji 
zawodowych.

Walka solidarnościowa
robotników włoskich

Robotnicy fabryki „Saca” w 
Brindisi strajkowali przez 5 dni, 
domagając się przyjęcia z po­
wrotem do pracy zwolnionych 
robotników i uruchomienia jed­
nego z oddziałów fabi-yki. za­
mkniętego przez dyrekcję. Dy­
rekcja zmuszona była uruchomić 
zamknięty oddział i przyjąć z 
powrotem zwolnionych robotni­
ków.

W dniu 4 września w całej 
prowincji Terni odbędzie się 24- 
godzinny strajk we wszystkich 
zakładach metalurgicznych. Me­
talowcy zaprotestują w ten spo­
sób przeciwko zwolnieniu z pra­
cy 2 tys. robotników państwo­
wych zakładów hutniczych w 
Temi.

Gen. Ridgway
biada nad morale

wojsk amerykańskich
Dziennik „New York He­

rald Tribune" donosi, że nowy 
szef sztabu armii amerykań­
skiej gen. Ridgway na kon­
ferencji prasowej w dniu 31 
sierpnia znaczną część swe­
go przemówienia poświęcił 
niskiemu morale żołnierzy, 
na którym — jego zdaniem 
— odbija się niekorzystnie 
szeroko rozpowszechniony w 
narodzie amerykańskim brak 
szacunku dla korpusu ofi­
cerskiego.

Giełda nowojorska 
ratuje spadek
kursów akcji

NOWY JORK (PAP)
Dnia 31 sierpnia zanoto­

wano gwałtowny spadek kur 
sów akcji na giełdach nowo­
jorskich, który rozpoczął się 
w połowie ub. miesiąca. Jak 
podaje agencja UP," zniżka 
objęła akcją 970 firm na o- 
gólną liczbę 1200, których ak 
cje notowane są na giełdach, 
m. in. takich wielkich kon­
cernów Jak „General Elec- 
trick", „Chrysler", „United 
States Rubber Company" i 
„Republic Steel Corpora­
tion".

Według obliczeń agencji 
Associated Press, przeciętny 
kurs akcji osiągnął najniż­
szy poziom w br. Zdaniem 
agencji, spadek kursu dowo­
dzi, że „giełda w przyspieszo­
nym tempie przystosowuje 
się do zapowiedzianego na 
zimę br. zastoju gospodar­
czego".



Nasza nauka 
służy życiu
i kulturze narodu
PROF. DR JERZY SUSZKO

rektor Uniwersytetu 
Poznańskiego

Wydaje mi się, że „Dni Po­
znania" są najlepszą spo­
sobnością do zacieśniania 
więzi, jaka każdą naukę win­
na łączyć z życiem.

Naukowcy naszej Alma Ma- 
ter witają z radością „Dni 
Poznania" i — włączając się 
w ich obchód — pragną, by 
wypadły jak najśwńetniej. W 
odczytach, pogadamkach i 
innych imprezach oraz w, ar­
tykułach pism codziennych 
przedstawią obraz życia na­
szych przodków na zachod­
nich rubieżach, których po­
stępową spuściznę chlubnie 
rozwija Polska Ludowa w 
twardej pracy nad umocnie­
niem naszego Państwa dla 
dobra narodu. W publika­
cjach przygotowywanych z 
okazji „Dni Poznania" zosta­
ną przekazane pokoleniom 
dokumetarne dzieje myśli po­
stępowej i wyzwoleńczej w 
Poznaniu i na ziemiach za­
chodnich aż do głębokich 
przeobrażeń doby obecnej.

W związku z aktualnymi 
zagadnieniami dnia dzisiej­
szego przedstawiciele naszej 
uczelni znajdą też niewątpli­
wie sposobność złożenia wy­
jaśnień o znaczeniu poszcze­
gólnych nauk dla życia i kul­
tury narodu, o stosunku jej 
do potrzeb gospodarki naro­
dowej na różnych odcinkach 
oraz o drogach, na jakich 
nauka nasza — biorąc przy­
kład ze wspaniałych wysił­
ków uczonych radzieckich — 
szuka rozwiązania proble- 
blemów bardzo trudnych, na­
wet przekraczających — jak­
by się zdawało — jej siły i
możliwości.

Obraz może najbardziej 
wszechstronny da zapewne 
pod tym względem sesja na­
ukowa, przewidziana na dru­
gą połowę września a organi­
zowana w ramach „Dni Po­
znania".

Mam przeświadczenie, że 
tym swoim współudziałem w 
obchodzie „Dni Poznania" 
nauka nasza okaże się god­
ną „grodu Przemysława".

100 godzin 
i ani jednej minuty
Zbrodniarze w typie Kessel 

ringów, Schachtów, Man- 
teufflów, Gwderianów, Wal­
demarów Kraftów, Schmid­
tów, Pferdemengesów, któ­
rym należy się stryczek za­
miast fotelu poselskiego — o- 
trzymali od DWRN (Niemiec 
kie Radio Zachodnio-Północ­
ne) sto godzin, na uprawia­
nie swej przedwyborczej agi­
tacji nienawiści i reakcji.

Może przemawiać skazany 
za morderstwa kobiet i dzie­
ci włoskich Kesselring, czy 
kat Norwegii Sturnpf, bandy­
ta znany w Polsce Guderian, 
kat Wielkopolski Waldemar 
Kraft. Dla nich radio stoi do 
dyspozycji.

Gdy jednak KPD zwróciła 
się do radia północno-zachod 
niego z zapytaniem, kiedy 
może korzystać z programu 
rozgłośni dla zapoznania wy­
borców z prawdą o pokojo­
wym zjednoczeniu Niemiec
— nie otrzymała ani jednej 
minuty.

100 godzin dia morderców
— ani jednej minuty dla pro
gramu pokoju, postępu, wol­
ności. Oto obraz stosunków, 
jakie panują w „wolnym ra­
dio". alfa

(Berliner Zeitung)
„Hallo, mister! Może i Pan przyczyniłby się do złożenia datku 
lub jakiegoś daru dla „głodujących" Niemiec wschodnich?!!"

Zwiedzamy wystawę „Poznań dziś i jutro"
— obraz wspaniałego dorobku 

i perspektyw rozwojowych Poznania
Wielka hala MTP nr 7 przybrała w czasie Dni Poznania 

odświętny wygląd. Tłumy mieszkańców Poznania i liczni 
goście kierują tu swe kroki, aby obejrzeć wystawę: „Po­
znań dziś i jutro".

Pierwsze spojrzenie pada na portret Wodza i Nauczycie­
la narodu polskiego — Bolesława Bieruta, oraz słowa: 
JEDNOCZMY SIŁY NARODU POLSKIEGO, UMACNIAJMY 
SZEREGI FRONTU NARODOWEGO W WALCE O POKÓJ 
I PLAN 6-LETNI — słowa, które wytyczają nasz cel i dro­
gę do niego wiodącą.
Jak wielki odcinek tej dro­

gi przeszliśmy w ciągu zale­
dwie 9 lat trwania Polski Lu­
dowej, jak wspaniałe zdoby­
cze zapewniła sobie w tym 
czasie poznańska klasa robot 
nicza, wszyscy ludzie pracy
— ukazuje nam właśnie zor­
ganizowana w czasie Dni Po­
znania wystawa.

Część wystawy obrazuje hi­
storię ruchu robotni czego w 
województwie poznańskim — 
ofiarną walkę najlepszych 
synów Wielkopolski o zreali­
zowanie tych postulatów, któ 
re dziś, dzięki władzy ludo­
wej — z każdym miesiącem 
zwycięskiego wykonywania 
naszych planów gospodar­
czych — są coraz pełniej u- 
rzeczywistniane.

Jakże znamienne w chwili 
obecnej, kiedy coraz bardziej 
krzepnie przyjaźń Polski z 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną, z całym niemiec­
kim narodem walczącym o 
zjednoczone demokratyczne 
Niemcy — wydają się słowa 
listu Marksa, pisanego w ro­
ku 1869 do Engelsa: „W Po­
znaniu robotnicy polscy prze­
prowadzali zwycięski strajk, 
dzięki pomocy swych berliń­
skich towarzyszy. Ta walka 
przeciwko „panu kapitałowi"
— nawet w swej najmniej­
szej formie — w formie straj 
ku — załatwia się z przesą­
dami narodowymi poważniej, 
niż deklamacja panów bur- 
żua na temat pokoju."

Ta walka o triumf idei spra 
wiedliwości, o prawo dostat­
niego życia dla wszystkich 
ludzi pracy toczy się dziś na 
całym świecie. Klasa robot­
nicza krajów kapitalistycz­
nych patrząc na osiągnięcia 
ZSRR, na przemiany jakie 
zaszły w tak krótkim czasie 
w krajach demokracji ludo­
wej, coraz jaśniej uświada­
mia sobie, że ustrój kapita­
listyczny nie może zapewnić 
ludziom pracy żadnych per­
spektyw rozwojowych, bo­
wiem zbudowany jest na wy­
zysku i krzywdzie człowieka 
pracy.

Oglądając wystawę „Po­
znań dziś i jutro" możemy 
być dumni i szczęśliwi. O- 
siągnięcia nasze wykazują 
bowiem niezbicie słuszność 
drogi, którą wybraliśmy. Wy­
starczy spojrzeć na którekol­
wiek stoisko. Oto piękne eks­
ponaty, wyprodukowane w 
poznańskich fabrykach, — 
nowoczesne maszyny, opony 
samochodowe, urządzenia 
domowe, różnego rodzaju 
przetwory spożywcze. Tło zaś 
dla eksponatów stanowią 
plansze obrazujące bogaty 
dorobek poznańskich zakła­
dów przemysławych.

Oto na przykład trzy cyfry: 
rok 1945 — ICO proc., rok 1950 — 
153,2 proc., rok 1955 — 453,5 
proc. Podpis brzmi: wzrost po­
wierzchni ZISPO. Inny wykres: 
rok 1945 — 100 proc., rok 1953 — 
333 proc., rok 1955 — 556 proc.
— wykazuje wzrost produkcji 
parowozów.

Dalej znowu linie i liczby, któ 
re wyrażają troskę Państwa, tro­

skę zakładu pracy o robotnika: 
dziesiątki tysięcy metrów kwa­
dratowych powierzchni mieszkał 
nej, którą otrzymali pracownicy 
w nowowybudowanych blokach 
mieszkalnych, ilości obiadów wy 
dawanych dziennie przez stołów 
ki, wzrastające z roku na rok 
liczby ambulatoriów, przedszko­
li, żłobków, punktów usługo­
wych i kiosków na terenie za­
kładów.

Mówiąc o Poznaniu i jego 
rejonie nie można pominąć 
naszego rolnictwa. Dlatego 
też słusznie na wystawie zna­
lazły się stoiska obrazujące 
osiągnięcia gospodarcze woj. 
poznańskiego. Wśród wspa­
niałych okazów produktów 
rolnych, widzimy znowu wie­
le mówiące plansze, opowia­
dające o wzroście mechani­
zacji w PGR-ach i spółdziel­
niach produkcyjnych, o co­
raz szerszym zakresie pracy 
POM-ów, wykazujące prze­

Fot. E. Kitzmann
Poznańskie Zakłady Metalurgiczne i Emaliernia prezentują 

na wystawie „Poznań dziś i jutro" produkcję lodówek.

AROMATYCZNE
SOFIA, we wrześniu.

VV7 samym sercu Bułgarii, 
“ między Starą Pianina a 
Średnią Górą, otoczona ma­
jestatycznymi łańcuchami 
Batkanu — leży Dolina Róż. 
Taką poetyczną nazwę nada­
ła ludność tej krainie, która, 
jedyna na świecie, rodzi naj 
lepsze, najbogatsze w drogo­
cenny olejek — gatunki róż: 
czerwoną Rosa Damascena i 
białą Rosa Alba.

Zbiór płatków różanych mu 
si odbywać się przed świtem, 
wtedy bowiem, zanim ogrzeje 
je słońce, zawierają najwięcej 
aromatycznego olejku. W ciem 
ności tonie jeszcze Dolina, gdy 
ludzie z koszami i workami 
wylęgają na pola, aby zrywać 
kwiaty.

Ciężarówki, wozy, osiołki 
bez przerwy transportują peł­
ne różanych płatków wory do 
pobliskich destylarni.

Jest ich dzisiaj kilkadzie­
siąt. Destylarnie w Bułgarii 
wybudowała władza ludowa, 
biorąc pod troskliwą opiekę 
przemysł olejku różanego.

Dawniej płatki róż preparowa 
no w prymitywnych naczyniach 
„dómowym sposobem", nad og­
niskami. Dym z palenisk unosił 
się nad wioskami, tak silny, że 
zabijał aromatyczny zapach 
kwiatów. Dolina Róż pachniała... 
dymem. A potem zjawiali się 
hurtownicy, skupujący olejek. 
Oszukiwali na wadze, targowali 
się, obniżali ceny, nie płacili go­
tówką. tak że w końcu za mie­
siące ciężkiej pracy chłop otrzy­
mywał sumę, która starczała za­
ledwie na pokrycie naglących 
długów.

Z czasem — niemieckim fabry 
kantom olejków syntetycznych, 
dla których bułgarski ekstrakt, 
stanowił groźną konkurencję, u- 
dało się wpłynąć na burżuazyjny 
i uzależniony od Niemiec rząd 
bułgarski, aby nagradzał, spec­
jalnymi premiami tych wszyst­

wagę gospodarki zespołowej 
nad indywidualną — poka­
zujące w ciekawych zesta­
wieniach wpływ nowoczes­
nych naukowych metod u- 
prawy na wyniki plonów.

W naszych spółdzielniach pro­
dukcyjnych, których liczba wzro 
sła z 50 w roku 1949 do 826 w 
roku bieżącym (stan w dniu 31. 
8. br.) dzięki materialnej i poli­
tycznej pomocy POM-ów, dzięki 
korzystaniu z doświadczeń przo­
dującej nauki radzieckiej — ob­
serwujemy stały wzrost wydaj­
ności z ha, oraz zwiększenie się 
ilości pogłowia. Podstawowe zbo 
ża plonują przeciętnie 35 proc, 
wyżej, niż w roku 1949. Na 100 
ha użytków rolnych w spółdziel­
niach woj. poznańskiego — 
przyjmując stan pogłowia w ro­
ku 1949 za 100 — mamy obecnie: 
krów — 167, trzody chlewnej — 
213, owiec — 740.

Wszystkie te plansze 1 wy­
kresy zmuszają nas do za­
stanowienia, każą nam po­
równać teraźniejszość i sze­
rokie perspektywy rozwoju z 
przeszłością — wegetacją _w 
ciasnej uliczce ustroju kapi­
talistycznego.

Wystawę „Poznań dziś 1 
jutro" winien koniecznie zwie 
dzić każdy mieszkaniec Po­
znania i Wielkopolski, (r)

kich chłopów, którzy wykarczu- 
ją pola różane.

Chłopi, wyzyskiwani przez 
hurtowników, dawali się niekie­
dy skusić premią i niszczyli 
plantacje róż. Innych, którzy nie 
ulegli, zmuszano do niszczenia 
plantacji przy pomocy kolb ka­
rabinów esesmańskich za cza­
sów hitlerowskiej okupacji.

W konsekwencji np. w okoli­
cach Kazanliku. gdzie rosły naj­
piękniejsze róże, zamiast róż, u- 
prawiać zaczęto warzywa i ziem 
niaki.

Jakże charakterystyczna dla 
kapitalistycznych stosunków by­
ła ta walka, wypowiedziana 
przez wielkich przedsiębiorców 
drobnym plantatorom!

*
Fizisiaj toczy się w Dolinie 

inna walka: walka o to, 
aby wykorzystać każdy metr 
ziemi, zdatny pod uprawę róż, 
która przynosi największe do­
chody krajowi i plantatorom. 
Państwo przyznaje chłopom 
kredyty, umożliwiające im od-

W ciqgu 7 miesięcy
ponad ćwierć miliona 
ludzi pracy 
korzystało z wczasów

Akcja wczasów pracowniczych 
trwa w całej pełni. Od stycznia 
do sierpnia roku bież, z wcza­
sów skorzystało ok. 254 tys. lu­
dzi. W lipcu spędziło urlopy w 
demach wczasowych FWP bli­
sko 84 tys. robotników, chłopów 
i pracowników umysłowych. W 
stosunku do lipca ub. roku ilość 
robotników przebywających w 
domach wczasowych poważnie 
wzrosła. Kierownictwo Fundu­
szu Wczasów Pracowniczych du­
ży nacisk kładzie na zwiększę 
nie ilości skierowań na wczasy 
profilaktyczne, z których korzy­
stają robotnicy zagrożeni choro­
bami zawodowymi. W przy­
szłym roku przewiduje się zwięk 
szenie skierowań na wczasy pro­
filaktyczne — o ok. 20 proc.

Fot. CAF,
W dniu 1 września br. odbyła się uroczystość oddania 
studentom do użytku nowych olbrzymich gmachóio 
Uniwersytetu Moskiewskiego wybudowanych na 

Wzgórzach Leninowskich.
Na zdjęciu: ogólny widok głównego gmachu Uniwer­

sytetu.

Na fali rewizjonizmu
(Telefonem od specjalnego wysłannika)
Berlin, 4 września

IZ ampania wyborcza nie 
zaczęła się nawet jesz­

cze na dobre, gdy w Trizonii 
przypomniano nagle popu­
larne w hitlerowskich Niem­
czech pojęcie „Frontgenera- 
tion" — generacji frontowej. 
Propagowanie tego pojęcia 
miało w określonej grupie lu­
dzi utwierdzić lub obudzić 
przękonanie, że „koleżeństwo 
frontowe", które łączyło ich 
w okresie wojny, godne jest 
pieczołowitego podtrzymywa­
nia: że stanowią, oni jakąś 
wyodrębnioną kastę W społe­
czeństwie, którą łączy nie 
tragedia przeżytych dni wo­
jennych, ale jakiś bliżej nie­
określony (ale za to bardzo 
wzniosły) „duch wojskowy",
„honor wojskowy" itd.

Mając na uwadze zbliżają­
ce się wybory czołowi polity­
cy wszystkich prawicowych 
partii, „przypomnieli sobie" 
nagle o swojej wojennej ka­
rierze.

Ożywiona działalność zwią­
zków żołnierskich, łączących 
się według najprzeróżniej­
szych mianowników (łączyli 
się nie tylko byli członkowie 
jednej formacji czy jednost­
ki wojskowej, ale również np. 
...wojskowi szoferzy), powsta­
wanie nowych pism, propa­
gujących militaryzm, istny

ZŁOTO
budowę zniszczonych plantau. 
cji. Za każdy nowy hektar ob­
siany różami chłopi otrzymu­
ją wysokie premie.

W tym roku, dzięki sprzyja 
jącym warunkom atmosferycz­
nym zbiory były wyjątkowo 
dobre. Po raz pierwszy chłopi 
zebrali kwiaty z nowych plan­
tacji, założonych dopiero przed 
dwoma laty.

We wsi Rosino, gdzie w ro­
ku 1948 chłopi utworzyli spół 
dzielnię produkcyjną, osiągnię 
to dzięki stosowaniu najnowo­
cześniejszych metod uprawy 
— 3.500 kg płatków z hekta­
ra. Coraz więcej plantatorów 
róż zrzesza się teraz widząc 
przewagę gospodarki zespoło­
wej nad indywidualną.

*
Dolina Róż nie tracąc nic ze 

swej poetyczności, zmienia wy 
gląd. We wsiach, zwłaszcza 
spółdzielczych, wyrastają ład­
ne, nowoczesne domki na miej 
scu nędznych chat. Stawia się 
nowe budynki gospodarcze. 
Maszyny rolnicze pomagają 
ludziom w orce i sprzęcie zbo­
ża.

Kominy fabryk i destylarni 
olejku urozmaiciły krajobraz. 
Podbałkańska linia kolejowa, 
zbudowana przed kilku miesią 
cami, łącząca stolicę z portem 
Burgas, przecięła Dolinę. Ka­
nał odprowadzający wodę z 
wielkiej zapory im. Dymitro­
wa poprzez 7-kilometrowy tu­
nel wykuty w skałach Śred­
niej Góry, nawadnia ziemię.

/ t lejek różany jest jednym 
z najważniejszych arty­

kułów eksportowych Bułgarii. 
„To płynne złoto" przynosi 
gospodarce bułgarskiej cenne 
dewizy, za które kupować 
można maszyny I surowce, nie­
zbędne dła rozwoju przemysłu 
dla podniesienia stopy życio­
wej ludności.

TOMIRA KONORTOFF

potop wojennej, rewizjoni­
stycznej literatury — wszyst­
ko to było elementem akcji 
„psychologicznego przygoto­
wania" do pełnej remilitary- 
zacji.

„Cenny44 zalążek 
państwa niemieckiego

W tym klimacie zaczęli co­
raz śmielej występować jaw­
ni faszyści, gloryfikatorzy 
Hitlera i jego bandy.

Zrekapitułujmy niektóre, 
choćby wymowniejsze, wy­
stąpienia tych ludzi.

Przewodniczący „Pomorskie­
go ziomkostwa", dr Oskar Eg- 
gert stwierdził, że „idea zjed­
noczenia nie może się zatrzy­
mać na Odrze i Nysie" i że po­
winna obejmować wszystkie 
ziemie, na których kiedykol­
wiek żyli Niemcy — nie wyłą­
czając południowego Tyrolu, 
Alzacji i Lotaryngii. Bonnski 
minister Seebohm z DP oświad 
czył na spotkaniu Niemców 
sudeckich, że żądania Niemiec 
zachodnich „nie mogą się za­
trzymać na granicy 1937 r."

Nazistowski spadochroniarz, 
gen. Rudel (z jawnie faszystów 
skiej DRP) oświadczył całkiem 
niedawno w Regensburgu na 
zebraniu wyborczym, że „kon­
flikt między Wschodem i Zacho 
dem nie może być rozwiązany 
inaczej, jak na drodze wojsko­
wej". Zaapelował on do wszy­
stkich faszystów w państwie 
Adenauera, aby „byli w pogo­
towiu". Kandydat FDP były 
dowódca hitlerowskiej dywizji 
Gros-Deutschland Hans von 
Manteuffel powiedział na wie­
cu w Duesseldorfić, że byli hit 
lerowscy zbrodniarze wojenni 
winni stać się „zalążkiem no­
wego państwa niemieckiego".

Bezwstydna
gloryfikacja hitleryzmu

„To, czego jeszcze przed 
kilku laty nikt nie. ośmielił 
się nawet sobie wyobrazić — 
pisze w związku z tą kampa­
nią mieszczańska „Stuttgar- 
ter Zeitung" — dzieje się 
dziś jawnie na zebraniach 
wyborczych: gloryfikacja
Hitlera i hitleryzmu. Nastę­
puje to przy tym z taką o- 
czywistością i tak bezwstyd­
nie, jak byśmy nigdy nie prze­
żyli katastrofy 1945 r."

Dzięki opiece Adenauera, 
Niemcy zachodnie stały się 
wylęgarnią nowych faszy­
stowskich sił. Ale pragnienia 
Adenauera, Manteuffla i ca­
łej bandy byłych generałów 
i reakcjonistów nie podziela 
naród niemiecki, który od­
wraca się z niechęcią od my­
śli o odrodzeniu agresywnego 
Wehrmachtu. Dowodem tego 
może być, że z byłych żoł­
nierzy w Niemczech zachod­
nich najwyżej 1 procent 
przystąpił — mimo długo­
trwałej propagandy — do 
„żołnierskich związków".

Dowodem pokojowych na­
strojów ludności Niemiec za­
chodnich jest także klucze­
nie Adenauera, który musi 
się w okresie kampanii wy­
borczej posuwać nawet do 
„potępienia" zbyt bezczelnych 
faszystów, których przecież, 
jak wiedzą wszyscy, on sam 
przy pomocy swych partne­
rów z Waszyngtonu — zgal- 
wanizował i przywrócił do 
łask.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI



f urnowy na wsi
O czym kułacy milczą
Adam Turek 2 gromady Szczury w powiecie ostrow­

skim posiada 9 ha nienajgorszej ziemi. Jego zaległości 
podatkowe z lat ubiegłych wynoszą 7 500 zł. W tym 
roku na poczet I i II raty podatku gruntowego wpła­
cił zaledwie 950 zł. Rozmawiając z nim nie trudno wy­
wnioskować, ze Turek da je się zwodzić podszeptom ku­
łackiej propagandy, starającej się całkowicie go otu­
manić i oślepić. Adam Turek — skq.dinąd pracowity 
i rozsądnie myślący chłop średniacki — zatracił osta­
tnio w dużej mierze zdolność spostrzegania tego, co 
dzieje się poza zasięgiem jego własnej zagrody. Wroga 
propaganda przysłoniła mu widok na osiągnięcia mas 
pracujących, na ogrom przemian zachodzących w 
kraju, na zdobycze ludzi żyjących w jego gminie, 
świadczy o ym jego twierdzenie, że za pieniądze po­
datkowe nic się nie robi, że tylko wciąż się płaci i 
płaci...

Porozmawiajmy więc na 
ten temat, obywatelu Turek, 
tak po gospodarsku z ołów­
kiem w ręku. Kułacy i spe­
kulanci wmawiają Wam, że 
pieniądze podatkowe wsiąka 
ją gdzieś w .nieznane. A czy 
to prawda? Nie szukając da­
leko przypatrzmy się tylko 
gminie Czekanów, do której 
należy gromada Szczury. Czy 
rzeczywiście niczego się w 
niej nie robi?

Kiedyż to jeśli nie w ostatnim 
roku gmina oweym.ia nowy 
gmach 7-kIasówej szkoły podsta­
wowej w Lewkow^e oraz trzy 
przedszkola. Szkołę wybudowa­
no kosztem 1.359.080 zł. Utrzy­
manie sił nauczycielskich wy­
nosi rocznic 275.000 zł. Trzy 
przedszkola kosz (ja 20.090 z». 
Na rempnt szkół wydano ostat­
nio 31.0W0 zł. Na inne urządzenia 
kulturalno-oświatowe budżet gm. 
przewiduje St.OCO zł. A to prze­
cież tylko kilka przykładów. O- 
gćłcm na potrzeby gminy Cze­
kanów państwo wydaje prawie 2 
miliony zł (ściśle 1.P95.000 zł).

O tym oczywiście kułacy 
Wam nie wspominają. A to 
przecież dopiero wydatki bez 
pośrednie państwa na rzecz 
gminy. Poświęćmy jednak 
trochę uwagi wydatkom po­
średnim nie uwidocznionym 
w budżecie gminnym, a z któ 
rych korzystają mieszkańcy, 
w niemniej szej mierze niż z 
wymienionych 2 000 000 zł.

W bież, roku założono światło 
elektryczne w Lewkowie, co ko­
sztowało ponad milion zł. Z 
nauki w średnich szkołach ogól­
nokształcących i zawodowych 
korzysta 87 chłopców i dziew­
cząt z Waszej gminy. Młodzież 
otrzymuje ulgowe bilety kole­
jowe, połowa korzysta ze sty-

0 czym pisano...
... W „ORĘDOWNIKU"

18. 3. 1922 r.
„W dniu wczorajszym o g. 10 

w południe stanęła praca w 
szeregu zakładów. I tak u- 
stał ruch w fabrykach maszyn 
H. Cegielskiego. Nitschego, Ra­
szewskiego, w zakładach „Gra­
nit". (...) Wszyscy uświadamia­
my sobie, że przyczyną główną, 
która umożliwiła wybuch straj­
ku jest drożyzna panosząca się 
z dnia na dzień coraz więcej. 
(...) Wczoraj przed południem 
stanęły warsztaty tramwaju e- 
lektryczncgo, około godziny 7 
wieczorem ruch tramwajowy na 
wszystkich liniach, tramwajarze 
bowiem przyłączyli się do straj­
ku."

... W „PRZEBUDZENIU"
3. 3. 1927 r.:

„Gdy się przechodzi przez wio 
skę folwarczną i spogląda na 
chaty obłożone gnojem, otoczone 
bagniskiem ze ścieków i kałuży 
wydobywających się z przybu­
dowanych do mieszkań chlewów, 
z poszarpanymi dachami, z po­
dziurawionymi dizw.ami, przez 
które nie tylko robactwo, lecz 
bardzo często szczury z łatwo­
ścią się przedostają. to się ma 
wrażenie, że to nie są już miesz­
kania dla ludzi, lecz coś w ro­
dzaju nor, zbudowanych dla nie­
rogacizny."

...W „DZIENNIKU POZNAŃ­
SKIM"

„Przed kilku dołami na tere­
nie obok „Wesołego Miasteczka" 
w zachodniej części alei Rey­
monta rozpoczęto budować kolo­
nię altanek na gruncie p. Pawła 
Ripke, emerytowanego nauczy­
ciela niemieckiego (...) który o- 
becnie znajduje się w Niem­
czech. (...) Z okazji tej skorzy­
stali rozmaici biedacy, którzy 
rozpoczęli budowę 15 szałasów. 
Ponieważ budujący nie mieli ze­
zwolenia na stawanie drewnia­
nych baraków, które nie odpo­
wiadają warunkom higienicz­
nym, ostrzeżono ich, że będą mu 
sieli altanki rozebrać. (...) Władze 
miejskie nadzoru budowlanego 
nakazały rozbiórkę altanek. Po­
nieważ nie wszyscy właściciele 
ich się do tego dostosowali, wez­
wano wczoraj po południu straż 
pożarną celem przeprowadzenia 
rozbiórki. Na miejscu zgroma­
dził się tłum, który usiłował do 
tego nie dopuścić Wówczas wez­
wano policję, z pomocą której 
rozebrano pobudowane już sza­
łasy..."

pendiów i utrzymania w inter­
natach. Trzech młodych ludzi, 
a wśród nich i Wasz syn, oby­
watelu Tarek, kształci się bez­
płatnie na wyższych uczelniach. 
Dodajmy jeszcze wydatki na u- 
trzymanie dróg publicznych, na 
opiekę lekarską, na bibliotekę 
gminną i gromadzkie punkty 
biblioteczne, na upowszechnie­
nie w edzy fachowo-rolniczej...

Wszak sami powiadacie, że 
dużo korzyści przyniosło 
Wam słuchanie pogadanek 
agrotechnicznych, że z rado­
ścią -jedziecie wozem do O- 
strowa po równej jak stół 
szosie.

Widzę Waszą zdziwioną mi 
nę, obywatelu Turek. No i 
musicie przyznać, że jednak 
coś się robi i to na pewno 
niemało. Prawda? Gdy iwięe 
do 2 C00 000 zł wydatków bez 
pośrednich doliczymy wszy­
stkie inne wydatki państwo 
we na rzecz gminy Czeka­
nów, to otrzymamy olbrzy­
mią sumę wynoszącą około 
4 000 000 zł. Wspomnijmy da­
lej , że takich gmin mamyj w 
Polsce ponad 3 000 i że w każ 
dej spotykamy się z podob­
nymi wydatkami. Ó tym trze 
ba pamiętać otrzymując za­
wiadomienie o terminie płat 
ności raty podatkowej.

A teraz pomyślcie kto w 
Waszej gminie nie płaci po­
datku, kto przeszkadza w ten 
sposób stałemu porządkowa- 
niti i rozbudowie kraju, kto 
szkodzi tym całemu społe­
czeństwu? Wiecie — praw­
da? Kułak Wincenty Jarosz, 
gospodarujący na swoich 25 
hektarach ma 12 000 żł za­
ległości z lat ubiegłych i 10 
tysięcy zł. z roku bieżącego, 
nie wykonuje planów odsta­
wy mleka i żywca, zalega ze 
sprzedażą zboża w planowym 
skupie. Na skutek wrogiej po 
stawy Jarosza i jemu podob­
nych gmina Wasza ma duże 
zaległości i znalazła się po 
Odolanowie, Sobótce, Soś­
niach i Przygodzicach dopie­
ro na piątym miejscu w ta­
beli powiatowej. Tacy właś­
nie jak Jarosz wolą pokątnie 
spekulować zbożem. Ale po­
datków nie płacą, by szkodzić

państwu i narodowi, by nie 
dopuszczać do tego, aby dzie­
ci chłopskie, a wśród nich 
Wasz syn, mogły kształcić się 
bezpłatnie w średnich i wyż­
szych uczelniach.

Twierdzicie, że cała ta spe 
kulacja to przesada. Ejże! A 
znany Wam Simnisław Sza- 
łata ze Słaborowic? Nie sprze 
dał on ani' kilograma zboża 
państwu, lecz wywozi je do 
Ostrowa i sprzedaje po wy­
górowanych cenach. Jego kal 
kulacja jest taka: szerzyć po 
głoski o złych zbiorach, spo­
wodować popyt na zboże, 
zwyżkę cen i przez to mno­
żyć swoje kułackie dochody.

Nie potrzeba Wam chyba tłu­
maczyć, jak wroga i szkodliwa 
jest jego robota, boć przecież 
przez pianowy skup produktów 
rolnych państwo zapewnia kla­
sie robotniczej i inteligencji pra­
cującej nie tylko nieprzerwane 
zaopatrzenie w Chleb, lecz rów­
nież przekazuje naszemu rosną­
cemu przemysłowi potrzebne 
surowce, daje możliwość zatrud­
nienia i zarobku szerokim ma­
som ludzi pracy.

Kułak usiłuje sabotować 
te plany, przeszkadzać w za­
opatrzeniu, hamować uprze­
mysłowienie kraju i budowę 
nowych miast.

O tym wszystkim kułacy 
przezornie milczą, gdyż ich 
celem jest szkodzić państwu 
i narodowi, a przede wszyst­
kim mało i średniorolnym, 
a więc i Wam. Dziwne wobec 
tego wydaje się, że dajecie 
posłuch kułackiej propagan­
dzie, przesłaniającej- Wam 
perspektywy rozwojowe na­
szego kraju. Pomyślcie —czy 
dopuszczając do zaległości 
podatkowych możecie czuć 
się w porządku wobec Wasze 
go syna, studiującego we 
Wrocławiu i wobec milionów 
ludzi z miast i wsi budują­
cych lepszą przyszłość na­
szego kraju!

Ale wróćmy jeszcze do cyfr. 
Z porównania wpływów podat­
kowych i wydatków na potrzeby 
gminy wynika, że tylko część 
wydatków gminy pokrywana jest 
z sum podatkowych. Spytacie 
kto pokrywa reSztę. Odpowiedź 
jest prosta: klasa robotnicza, 
która bohaterskim wysiłkiem 
buduje naszą Ojczyznę i we wła­
ściwy sposób pojmuje swe obo­
wiązki wobec narodu, realizując 
w praktyce hasła sojuszu robot­
niczo-chłopskiego.

Chociaż na razie błądzicie 
pod wpływem Jarosza czy 
Szałaty i chociaż macie za­
ległości — klasa robotnicza 
uważa Was jednak za swego 
sojusznika. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że Wa 
sze miejsce, jak i wszystkich 
średniorolnych chłopów, jest 
po stronie tych co budują 
fabryki, szkoły, drogi, domy 
mieszkalne, szpitale, świetli­

Bez skreśleń
Od dawna już nosiłem 

się z zamiarem zamówie­
nia butów w Spółdzielni 
„Obuwnik Poznański" i z 
zadowoleniem przyjąłem 
zapewnienie kierownika 
punktu usługowego nr 14 
przy ul. Rokossowskiego, 
że zamówienia można bę­
dzie dokonać po pierw­
szym sierpnia. Któregoś 
też dnia zauważyłem w 0- 
knie wystawowym iej pla­
cówki karteczkę, określa­
jącą termin przyjmowania 
zgłoszeń na dzień 5 sier­
pnia ,godzinę... Z odczy­
taniem. godziny łączyły 
się pewne trudności — na­
pis był poprawiony i nie­
wyraźny. Ostatecznie' jed­
nak osądziłem, że oznacza 
godzinę 17.50. O oznaczo­
nej porze zgłosiłem się we 
wspomnianym punkcie u- 
sługowym m ku swemu 
zdziwieniu dowiedziałem 
się, że limit został już wy­
czerpany, ponieważ zamó­
wienia przyjmowano od 
godz. 14.30.

W związku z powyższym 
nasuwają mi się następu­
jące zastrzeżenia:

1. terminu przyjęć nie 
należałoby wyznaczać na 
godzinę 14.30 — ponieważ 
jest on całkowicie niedo­
godny dla ludzi pracy;

2. informacje winny być 
.podawane klientom w for­
mie nie budzącej wątpli­
wości — bez skreśleń czy 
poprawek — ja nie byłem 
bowiem jedyną osobą,, któ 
rą wywieszka we wspom­
nianej placówce wprowa­
dziła w błąd. J. Sz.

Uwagi naszego czytelnika 
uważamy za słuszne i przy­
puszczamy, że we właściwy 
sposób ustosunkuje się do 
nich kierownictwo „Obuw­
nika Poznańskiego". (1638)

Interwencje
skuteczne

Na notatkę naszą pt. „Kie­
dy zabraknie świec", PRN w 
Obornikach powiadamia nas, 
że POM w Ocieszynie otrzy­
mał już w lipcu odpowiednie 
świece i aparaty wprowadzo­
ne zostały do akcji za wyjąt­
kiem jednego opryskiwacza. *

W felietonie „Mówi zawia­
dowca Z-38“ pisaliśmy o ob. 
Marii Rewers z Ksaworowa 
pow. Września, która zigno­
rowała lustrację przeciwston 
kową swoich pól i w rezulta­
cie doprowadziła do rozmno­
żenia się stonki. Kolegium 
orzekające przy Prezydium 
PRN we Wrześni zajmie się 
w najbliższym czasie tą spra­
wą i wymierzy ob. Rewers 
odpowiednią karę.

ce, domy kultury, tworzą fun 
dusze stypendialne dla mło­
dzieży, dla tych co budują 
lepszą przyszłość nam i na­
szym dzieciom.

Jestem pewny, że gdy głębiej 
przemyślicie tę sprawę, na pew­
no przestaniecie nastawiać ucha 
na podszepty wrogów i stanie­
cie w petni świadomości po stro­
nie klasy robotniczej i ofiarnie 
pracującego chłopstwa. Realizu­
jąc plany gospodarcze, sprzeda­
jąc państwu uczciwie nadwyżki 
zbożowe, żywice i mleko, płacąc 
regularnie podatek gruntowy, 
wnosić będziecie swój realny 
wkład do sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i w. jego ramach bu­
dować będziecie piękno i potęgę 
naszej ludowej Ojczyzny.

P. R.

Ile i dla kogo pracować?
i co o tym pisał „Przewodnik Katolicki" w 1922 roku
T3ył rok 1922. Wartość marki 

spadała z dnia na dzień, 
robotnicy strajkowali, a dro­
żyzna osiągała zawrotne szczy­
ty. Fabrykanci wyciskali z 
przedsiębiorstw ogromne zyski 
pochodzące z tego Iż wyprodu­
kowany towar zbywali według 
nowych wyższych cen. płacąc 
robotnikom po starym kur­
sie marki. Poza tym zgarniali 
dodatkowe krocie z ustawicz­
nego przedłużania dnia pracy, 
co spotykało się z protestem 
klasy robotniczej, dowodzonej 
przez jej rewolucyjną awan­
gardę, domagającą się stanow­
czo przestrzegania 8-godzinne-
go dnia pracy.

W czyj puzon
dmuchano ?

Tym właśnie zagadnieniem
— czasu pracy w fabrykach
— zajął się w nr 30 z dnia 
30 VII 1922 r. — ukazujący 
się w Poznaniu „Przewodnik 
Katolicki". Oto jeden z Irag- 
mentów artykułu:

...hasło ośmiogodzinnego 
dnia pracy jest swego rodza­
ju „towarem" sprowadzanym 
zza morza, a dlatego je przy­
jęto, że nie zastanawiano się 
nad jego wartością... Wiemy 
kto przed wojną głosił hasło 
ośmiogodzinnego dnia pracy: 
żywioły skrajne... Przeciw­
nicy tej „ośmiogodzinki" 
saczerzy i jawni są 
wiadomi — przemysłowcy, 
kupcy, samodzielni rolnicy...
Czyli, jeśli ktoś występuje 

za przedłużeniem dnia pracy, 
rzecz oczywista, dmucha w 
puzon kapitalisty. Błędnym 
byłoby przypuszczenie, iż p. 
Henryk Tyszka, redaktor po­
lityczny „Przewodnika Ka­
tolickiego" — autor artykułu 
„Jak długo pracować" —

Odpowiadamy
Czytelnikom

Obserwat°rka. — Stragany 
nabiałowe PSS zostały zao­
patrzone w dodatkowe wagi 
przeznaczone tylko do waże­
nia drobiu. (1559)

Stały Czytelnik „Głosu" — 
Krotoszyn. Po zatwierdzeniu 
kosztorysu Zarząd Budowla­
ny przystąpi natychmiast do 
remontu i przeprowadzenia 
kanalizacji. (1288)

Jan Kozłowski. — Z nade­
słanego rysuhku nie skorzy­
stamy. (1588)

Zwolennicy X Muzy. —
Obowiązujące zarządzenia 
przewidują sprzedaż biletów 
ulgowych do kin tylko w za­
kupie zbiorowym. Indywidu­
alna sprzedaż biletów ulgo­
wych odbywa się tylko na 
seanse specjalne w soboty i 
niedziele, przewidziane prze­
de wszystkim dla młodzieży. 
Na inne seanse młodzież mo­
że zakupić bilety ulgowe je­
dynie na podstawie zamówie­
nia zbiorowego wystawione­
go przez szkołę.

Jan Kubala. — Jak nas za­
wiadamia Prezydium MRN 
jeszcze w ub. miesiącu odda­
no do użytku mieszkańców 
magiel przy ul. Czesława.

(1300)
A. St. — W najbliższych 

dniach Wydział Zatrudnienia 
Prezydium MRN przenosi się 
do nowych lokali przy ulicy 
Zamkowej nr 2/3. Jak nas za­
pewnia kierownictwo, w no­
wym pomieszczeniu pracow­
nicy dołożą wszelkich starań, 
by pracę zorganizować jak 
najlepiej, a przez to nie do­
puścić do nieporządków.

(1552)

W ramach 
współpracy go 

spodarczej 
między kra­
jami demo­
kracji ludo­
wej przemysł 
węgierski wy 
konuje zamó­
wienia dla 

Polski.
Na zdjęciu: 
montaż dźwi­
gu masztowe- 
go, przezna­
czonego dla 
Polski, w sto­
czni im. Ghe- 
orghiu Deja.

Fot — CAF

chciał ukrywać swój stosunek 
do mas pracujących, a ser­
deczną życzliwość dla prze­
ciwników „ośmiogodzinki". 
Wykładał poglądy swych pa­
tronów — hierarchii kościel­
nej — bez żadnych obsłen.

W inny... patriotyzmu
Ponieważ polscy przedsię- i 

biorcy nie mają rzutkości' 
swych amerykańskich kole­
gów — dowodził — a błogo­
sławiony „system Taylora" 
spotyka się z czynnym opo­
rem robotników, nie ma in­
nego wyjścia, jak przemuże- 
nie dnia pracy. Taka sytua­
cja powstaje w państwie, je­
śli ono, jak Polska:

... ma praccw.i.ków niewy­
robionych, niedouczków, przy 
tym ociężałych i ciemnych, a 
przedsiębiorców mało świa­
domych, jak się zdobywa 
rynki zbytu...

Co przymiotnik — to obel­
ga dla polskiej klasy robot­
niczej. A wnioski? Przejrzy­
ste „argumenty" miały nakło 
nić proletariat do... „patrio­
tycznej" zgody na dalsze to­
lerowanie straszliwego wy­
zysku. Bo przecież w intere­
sie państwa (burżuazyjnego, 
rzecz oczywista) leży zdoby­
wanie nowych rynków zbytu, 
które przyniosą intratne zy­
ski przedsiębiorcom. Lecz ka­
pitaliści nie mogą tracić ani 
centyma. Zagadnieniem u- 
działu fabrykantów w pono­
szeniu kosztów ewentualnej 
ekspansji towarowej, klery- 
kalny publicysta wcale się 
nie zajął. W myśl populary­
zowanej w „piśmie ilustrowa­
nym dla rodzin katolickich" 
teoryjki — za zwiększone na 
handlu zagranicznym dy­
widendy kapitalistycznych 
przedsiębiorstw miała płacić 
klasa robotnicza. Przytoczmy 
odpowiedni cytat artykułu: 

...Nie wolno rzekomego in­
teresu klasy (robotniczej — 
przyp. red.) stawiać wyżej od 
interesu narodu i państwa 
(kapitalistycznego — przyp. 
red.). Skoro zostaliśmy w 
tyle za innymi i tamci wciąż 
zajmują placówki w bezpo­
średniej bliskości naszej, to 
musimy ich doganiać 
pracą. ...bo inaczej straci­
my wszelką możność zdoby­
cia placówek obcych a po­
płatnych dla produktów 
naszych...

Jednym słowem według ty­
godnika wydawanego przez 
poznańską hierarchię kościel 
ną, złym Polakiem był robot­
nik domagający się ośmiu go 
dżin pracy. Patriotą nato­
miast był kapitaPsta, boga­
cący się na wzmożonym wy 
zysku. Dzięki dłuższej dniów­
ce zdobywał bowiem popłatne 
placówki dla „naszych" pro­
duktów. Oczywiście zaimek 
„naszych" jest przenośnią. 
Hierarchii kościelnej nie.było 
w głowie uspołecznianie śród 
ków produkcji i jej wytwo­
rów.

Argumenly
najcięższego kalibru

W zwięzłych słowach P 
H. T. zadecydował komu wol­
no głosić ośmiogodzinny 
dzień pracy .a komu nie. Na­
pisał bowiem:

...ostrożnie traktować musi­
my hasła zaoceanowe. zagra­
niczne... wolno je głosić An­
glikom. którzy potrzebują 
paru godzin dziennie na 
sporty i naukę dokształcają­
cą, ale u nas ani sporty 
wśród pracowników ręcznych

się nie krzewią, ani nauka, 
więc też i hasło: osiem go­
dzin pracy, osiem snu, osiem 
nauki i zabawy nie bardzo 
odpowiada naszym stosun­
kom...

Sportu nie uprawiają, na­
uka się nie krzewi, więc moż­
na dusić człowieka. Niech 
pracuje po 12 godzinna dobę! 
Jest przecież „ciemnym, ocię­
żałym niedcuczkiem"!. Oto 
wynik teoryjki wyłożonej po­
glądowo przez p. Heńryka 
Tyszkę.

★
Ekonomiczne wyznanie 

wiary rzewodnika Katolic­
kiego" wydaje się nam dziś 
zgoła śmieszne. Nie zapomi­
najmy jednak — w jakim o- 
kresie, i w czyich klaso­
wych interesach je szerzo­
no. Uderzało wówczas pismo 
hierarchii kościelnej w ton 
osobliwego patriotyzmu, któ­
ry miał ochronić polskich ka­
pitalistów przed „klęską" oś­
miogodzinnego dnia pracy.

Przypomnijmy sobie, że po 
wyzwoleniu z niewoli’ hitle­
rowskiej — gdy naród wypę­
dziwszy kapitalistów 1 obszar 
ników wytężał wszystkie si­
ły, by odbudować straszliwie 
zniszczoną Ojczyznę — nie­
którzy biskupi zagrali w inne 
nuty. W listach pasterskich 
stwierdzano ogólnikowo, że 
„za dużo się w Polsce pra­
cuje".

Wniosek wyprowadź Czytel 
niku sam:

Gdy chodziło o interes po­
siadaczy — napominano ro­
botników, że osiem godzin to 
za mało. Gdy chodziło o in­
teres mas pracujących i ca­
łego narodu, powiększenie 
sukcesów ochrony zdrowia, 
pracy, gdy budowaliśmy no­
we fabryki, mieszkania, sa­
natoria — wołano w listach 
pasterskich, że osiem godzin 
pracy to za dużo.

Komentarz zbyteczny. 
JANUSZ LIKOWSKI

Nowe książki
Jan Kochanowski. Dzieła Pol­

skie. Wyd. 2, zupeine. Wstęp i 
przypisy J. Krzyżanowskiego, 
Warszawa 1953. PIW, II tomy, 
opr. zł 52.

B. Prus. Lalka. Wyd. nowe. 
Tom I—II. Wstęp Jana Kotta. 
Przypisy H. Markiewicza. War­
szawa 1953. PIW, opr. pł. — 
zł 32.

Władysław Reymont. Chłopi. 
Wyd. nowe. Warszawa 1953. 
PIW, 2 tom-y, opr. pł. zł 60.

Henryk Sienkiewicz. Krzyżacy. 
II tomy. Warszawa 1953. PIW 
zl 21.

J Marchlewski., Listy do Ste­
fana Żeromskiego i Władysława 
Orkana. Opr. Aleksander Słapa. 
Wyd. Literackie 1953. Str. 152, 
zł-12.

Mikołaj Czernyszewski. O 
sztuce PIW Warszawa 1953. Str. 
259, zł 17.

Mikołaj Ostrowski. Pisma. Jak 
hartowała się stal Zrodzeni z 
burzy. Listy. Wyd. Ministerstwa 
Obrony Narodowej. Str 1003, 
zł 21.35.

G. Szołochow. Cichy Don. Tom 
I—IV. Czytelnik. 1953. Oprawa, 
zł 40.

Byron. Don Juan. Przełożył 
Edward Porębowicz. Wstęp i 
przypisy J. Żuławskiego War­
szawa i953. PIW. Str. 715 zł 25.

Emil Zola. Germinal. PIW. 
Warszawa 1953. Str. 460, zl 17,50.

Diderot. Wybór pism filozo­
ficznych PIW. Warszawa 1953. 
Str. 338, zł 10. (U. PJ



Ponad 100 LZS-oircóui
z województwa poznańskiego

hg Centralnej Spartakiadzie Wsi
w Szczecinie

Poznaniacy znów w czołówce
drużpn piłki ręcznej

Wśród niespotykanej do­
tychczas liczby 1400 najlep­
szych zawodników i zawodni­
czek LZS z całej Polski, bio- 
rących udział w III Sparta­
kiadzie Wsi, która odbywa 
się w Szczecinie z okazji 
centralnych dożynek, znajdu 
je się ponad 100-osobowa e- 
kipa sportowców wiejskich z 
województwa poznańskiego.

Do Szczecina wyjechali już 
kolarze szosowi, którzy biorą 
udział w 3-etapowym wyści­
gu kolarskim i — po raz pier­
wszy w historii LZS — ekipa 
kolarzy torowych. Również 
drużyny siatkarek i szczy- 
piornistów znajdują się już 
W Szczecinie.

Dzisiaj wyjeżdża do Szcze­
cina ó-osobowa ekipa pływa­
ków i pływaczek, 46-osobowy 
(w tej liczbie 16 kobiet) ze-

Błyskawiczny 
turniej szachowy 
w Łodzi

6 września w największej hali 
sportowej w Lodzi odbędzie się 
błyskawiczny turniej szachowy. 
Organizatorem tej imprezy jest 
redakcja „Giosu Robotniczego". 
W turnieju mogą wziąć udział 
wszyscy szachiści bez względu 
na ich wiek i klasę. Dla zwy­
cięzców ufundowane zostały na­
grody w postaci radioodbiorni­
ka, zegarów szachowych i licz­
nych książek z zakresu literatu­
ry szachowej. Ponadto puchar 
przechodni zdobędzie to zrzesze­
nie. którego zawodnicy zdobędą 
największą ilość punktów.

Turniej, który trwać będzie 1 
dzień, roznoeznie się o godz. 9 
rano w hali sportowej na Widze­
wie (ul. Armii Czerwonej 82). 
Tam również w dniu rozpoczę­
cia turnieju przyjmowane będą 
dodatkowe zgłoszenia od zawod­
ników zamiejscowych. Do tur­
nieju zgłosiło się już kilkunastu 
wybitnych szachistów Polski, a 
m. in. Makarczyk, Litmanowicz
i Grynfeld.

spół lekkoatletów, 6 łuczni­
ków oraz 20-osobowa druży­
na strzelców i strzelczyń, 
które startować będą w kon­
kurencjach kb i kbks, (mf) dy z każdym w 2 rundach. Ze

Hokeiści poznańskiej Siali 
na czele tabeli mistrzostw

W dalszym ciągu rozgry­
wek o mistrzostwo Polski w 
hokeju na trawie, poznań­
ska Stal po ciekawej i na 
dobrym poziomie stojącej 
grze pokonała silna jedenast­
kę OWKS — Wrocław 1:0. 
Gospodarze przez długi czas 
mieli inicjatywę w swym rę­
ku. Dopiero w końcowej fa­
zie lekką przewagę zdobyli 
wojskowi, wynik pozostał 
jednak bez zmiany. Dzięki 
jedynej bramce zdobytej 
przez Marcinkowskiego, Stal 
zyskała dwa dalsze punkty 
i prowadzi dzięki lepszemu 
stosunkowi bramek w tabeli 
mistrzostw (4 pkt. i st. bram. 
4:0) przed Spójnia (4:0 i 
6:2).

Mecz dwóch starych rywa­
li przyniósł zwycięstwo Spój­
ni nad Kolejarzem 3:1 (1:1), 
która zrewanżowała się za 
poniesioną porażkę w roz­
grywkach okręgowych. Pro­
wadzenie w meczu zdobyli

Kurs bokserski
Stali

Sekcja Bokserska Koła 
Sportowego Stal pisy Zakła­
dach ZISPO o-rganizuje kurs 
pięściarski dla początkują­
cych, pod kierownictwem tre 
nera Majchrzyckiego. Trenin 
gi odbywają się w poniedział 
ki i czwartki oh godz. 17 w 
salce ćwiczeń Stali przy ul 
Dzierżyńskiego nr 219, gdzie 
przyjmuje się zgłoszenia kan 
dydatów. (X)

Po kilkuletniej przerwie 
Poznań doczekał się ponow­
nie reprezentanta w rozgryw 
kach o mistrzostwo Polski w 
piłce ręcznej. Jest nim po­
znański AZS, którego zespo­
ły żeński i męski startować 
będą w tym turnieju. Akade­
micy poznańscy, którzy w 
tym roku rozegrali 19 spot­
kań, nie ponieśli ani jednej 
porażki, i zdobyli mistrzo­
stwo województwa i tytuł 
Akademickiego Mistrza Pol­
ski.

W bieżącym roku rozegrane 
zostaną Mistrzostwa Polski z u- 
dziaiem fi drużyn, systemem kaź-

Kolejarze w 8-mej minucie 
przez Hodyńskiego. Jednak 
Spójnia szybko nadrobiła 
stratę zdobywając bramki ze 
strzałów Alfonsa Flinika 2 i 
Henryka Flinika.

Niespodziankę sprawiła 
drużyna stalingrodzkiego * Początek 0 godz. '35.30. 
AZS, uzyskując z jedenastką
Stali - Siemianowice wynik 
bezbramkowy.

W najbliższą niedzielę do 
trzeciej kolejki rozgrywek 
staną Stal (Siemianowice) —
Spójnią (Gniezno), Kolejarz 
(Gniezno) — AZS (Stalino- 
gród), Kolejarz (Toruń) —
Stal (Poznańh OWKS (Wro­
cław)— Włókniarz (Gdańsk),

(P)

Czy gwardzistki
wejdą do ligi 
koszykowej

W dniach 11—13 bm. w War­
szawie odbędzie się eliminacyj­
ny. turniej o wejście do Ligi w 
piłce koszykowej kobiet z udzia­
łem drużyn: Spójni (Stalino-
grćd), OWKS (Lublm), Gwardii 
(Poznań) i Gwardii (Warszawa).

Do rozgrywek ligowych, które 
rozpoczynają się 4 października 
br. z turnieju zakwalifikują się 
dwie drużyny.

Spotkania odbywać się będą 
na kortach AZS w Parku Ska­
ryszewskim, a w razie niepogo­
dy w Hali ŹS Gwardii. Każdego 
dnia odbędą się dwa spotkania 
rozpoczynające się w następują­
cych godzinach: 11 i 12 bm. o 
godz. 14.30, a 13 bm. o godz. 10.

spoty męskie biorące udział w fi 
narach, kwalifikują się już do I 
Ligi. Dalsze 2 drużyny zostaną 
wyłonione z II grupy walczącej 
o miejsce od 7 do 12, tak że I 
Liga liczyć będzie w przyszłym 
roku 8 drużyn. W pierwszej 
szóstce o tytuł Mistrza Polski w 
konkurencji męskiej grają: AZS 
— WSWF Poznań. AZS Stalino- 
gród, Gwardia Gdańsk, Budow­
lani Opole, Budowlani Chorzów 
(mistrz Polski), Stal Kuźnia Ra­
ciborska.

W konkurencji kobiecej star­
tują: AZS — WSWF Poznań,
AZS — AWF Warszawa, Ogniwo 
Kraków, Unia Chorzów, Bu­
dowlani Chorzów, Górnik Świę­
tochłowice.

W najbliższą niedzielę zoba­
czymy w Poznaniu dwa spotka­
nia, kobiecy zespól AZS spotka 
się z Unią Chorzów, w barwach 
której grać będzie doskonała za­
wodniczka Zakrzewska. Mężczyż 
ni spotkają się z. Gwardią 
Gdańsk. Spotkania odbędą się na 
stadionie ZS Kolejarz na Dębcu.

Brakary Przeszkodek 
w mleczarni

Gospodarze z gromady Skoków gmina Borek, 
przywożący mleko do mleczarni w Wojciechowie — 
skarżą się — że dotychczas nie otrzymali zapłaty za 
mleko dostarczone w lipcu. Obliczenia należności 
dokonuje (mimo, że odstawiają oni mleko do Woj­
ciechowa) mleczarnia w Borku, przy czym księgo­
wa tej mleczarni twierdzi, że już 5. 8. br. sporzą­
dziła listę wypłat, przesyłając ją do Powiatowego 
Zakładu Mleczarskiego w Jarocinie do zatwierdze-

Gospodarz: Trzeba 
odstawić to mle­
ko. Czekają na 
nie w mieście, a i 
mnie pieniądze 
też się przydadzą.

Przeszkodek: Wol­
nego. Pieniądze 
będą, ale nie od 
razu. I w ogóle co 
wy z tyni mle­
kiem? Odstawia­
cie i odstawiacie, 
a człowiek nie mo 
że nadążyć z obli­
czeniami.

My: Zdaje się. że kierownictwo Powiatowego Zakładu Mle­
czarskiego w Jarocinie podzielało do tej pory to zdanie. Mamy 
nadzieję, że je teraz zmieni.

mgr inż. Kazimiera Golińs^a
sł. asystent Zakł. Warzywnictwa WSR ■

Spożywajmy owoce
Nieoceniona wartość warzyw 

leży w ich wartości biologicznej. 
One bowiem są najbogatszym 
źródłem składników regulują­
cych. Dzięki posiadanym skład­
nikom regulującym warzywa ma 
ją wielorakie znaczenie, bo ne­
utralizują kwasy powstające w 
organizmie przy spożyciu Chle­
ba, mięsa, sera itd. Dostarczają 
organizmowi niezbędnych soli, 
szczególnie soli wapnia i żelaza. 
Jako pokarm objętościowy są 
potrzebne w pewnych granicach 
do regulacji pracy narządów 
trawienia. Zawierają wszystkie 
ważne dla organizmu witaminy. 
Pobudzają apetyt, spełniają spec 
jalne funkcje w przemianie ma­
terii i mają niekiedy wybitne 
znaczenie lecznicze np. składni­
ki smakowe rzepy leczą schorze 
nia wątroby i żółci.

Warzywa i owoce, w których 
częścią jadalną jest owoc, a więc 
w pierwszym rzędzie ogórki i 
pomidory spożywa się przeważ­
nie na surowm lub kwaszone i 
dlatego też ich składniki odżyw­
cze zupełnie lub prawne wcale 
się nie zmieniają. Owoce ogórka

zawierają 96,2 proc, wody a tyl­
ko 3,8 proc, suchej masy. Ich 
wartość kaloryczna z powodu 
malej ilości cukrów i białka 
jest niższa jak u szeregu in­
nych gatunków warzyw. Za to 
sok ogórków kwaszonych, który 
może być używany do potraw 
zamiast octu spełnia rolę leczni­
czą w naszym organizmie; roz­
puszcza kryształy kwasu moczo­
wego, powoduje wydalanie 
szkodliwych substancji z orga­
nizmu — stąd korzystnie działa 
na jelita, nerki itd. Zawartością 
soli mineralnych o charakterze 
zasadowym neutralizującym kwa 
sy żołądkowe przewyższa wszyst 
kie inne warzywa. Stąd jego 
znaczeni© dietetyczne.

Jednym z najpopularniejszych 
warzyw owocowych są pomido­
ry. Ich znaczenie odżywcze jest 
bardzo duże. Skład chemiczny 
pomidora: wody — 91.95 proc., 
suchej masy od 5 — 9 proc., w 
tym cukrów (glukoza i fruktoza) 
2,53 — 3,60 proc., a związków a- 
zotowych 0,25 — 1,25 proc. Skład 
chemiczny pomidorów zmienia 
się w zależności od odmiany, wa 
runków klimatycznych i glebo­
wych, nawożenia, pory sprzętu 
i właściwości danego roku (su­
chy rok i nawożenie potasowe 
zwiększa ilość cukrów). Wartość 
kaloryczna pomidorów jest pra­
wie dwa razy większa od ogór­
ków. Owoce pomidora posiadają 
najważniejsze witaminy a więc 
A, B, C i D i to w stosunkowo 
dużych ilościach. Witamina A, 
karotyna wpływająca na wzrost 
a nie zmieniająca się pod wpły­
wem gotowania i konserwowa­
nia występuje w ilości 1,6 mg 
na 109 g świeżej masy. Witami­
na B (Bi i Bt>), regulująca dzia­
łanie systemu nerwowego, znaj­
duje się w 100 g świeżej masy 
pomidorów w następujących ilo­
ściach: Bi 0,08 — 0,16 mg, Bj 
0,05 — 0,07 mg. Ponieważ mało 
poddaje się działaniu wysokiej 
temperatury znajduje się i w 
przetworach pomidorowych.

Pomidor poza cytrynami i po­
marańczami jest głównym, ta­
nim i dla każdego —dostępnym 
źródłem witaminy C (przeciw- 
szkorbutowa). Jej ilość w owo­
cach pomidorów jest wartością 
zmienną i zależy od odmiany, 
stopnia dojrzałości itd. i waha 
się w granicach od 23,2 mg do 
48,9 mg na 100 g świeżej masy.

Pracownicy poszukiwani
Robotnika transportowego, palacza c. o. zatrudni 
Zarząd Ośrodków Akademickich Ekspozytura w 
Poznaniu, Stalingradzka 26. K1902
Robotników niewykwalifikowanych, zbrojarzy, 
murarzy i brukarzy zatrudni zaraz Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych nr 1’9. Wynagrodzenie 
w akordzie według Układu Zbiorowego Pracy 
dla Robót Drogowych i Mostowych. Dla robot­
ników zamiejscowych noclegi j stołówka zapew­
nione na miejscu budowy. Zgłoszenia przyjmuje 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Po­
znaniu, ul. Fr. Ratajczaka nr 26, Dział Zatrudnię. 
n’;a. KI 901

Nieruchomości
Willę komfortową. 2-mjeszka- 
niową, z garażami, ogrodem 
1200 m2 (Osiedle Grunwaldz­
kie), sprzedam lub zamienię 
na inny obiekt. Posiadam wy­
bór obiektów do sprzedaży 
i zamiany. Goroński, Poznań, 
Świerczewskiego 11, m. 14.
___________________  12752g
Willę 1-mieszkaniową, niewy­
kończoną, 2-morgowy ogród, 
przy trolleybusie, 135 000 zi, 
kamienice z® sklepami, więk­
sze mieszkanie, 65 000 zl, par­
cele willowe od 18 000 zł, po­
leca Krzesiński, Poznań, Świer­
czewskiego 11, m. 6. 12833g
Kupię >/s willi w Poznaniu od 
właściciela z wolnym miesz­
kaniem. Peryferie niewykluezo 
ne. Oferty: Biuro Ogtoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla i2886g. 
Sprzedątn morgę ziemi, nada­
jącą się pod budowę. Wiado­
mość: Ostrów Wlkp. — Zacha- 
rzew, ul. Wiejska 9, tel. 887.
___________ 13 5 2 8 gp
Parcale z drzewkami, opłoto- 
wane, 1200 m- Jeżyce, -63 009 
zł, 900 m-’ z drzewkami, opio- 
tewana (Dębiec), 55 000 zl, 
3000 m3 (Przeźmirów) 20 000 
zł, 1000 m2 (Ławica) 20 000 
zt, 1000 m! (Starolęka) 22000 
zł, 4 morgi ogrodowe sadow­
nictwo, 27 000 zł, sprzeda — 
Nowak, Poznań, Czerwonej Ar­
mii 26. 12755g
Kamienice: 1/2 na Jeżycach, 
1/4 przy Armii Czerwonej, i 2 
przy Dąbrowskiego, wille z 
wolnymi mieszkaniami, parce­
le oraz inne nieruchomości 
sprzedam. Pracel, Poznań, Szy­
mańskiego 8. 128Elg
Parcele —■ Wilie — Kamieni­
ce. Kupno — Sprzedaż. Za­
łatwia solidnie „Union", Po­
znań, Nowowiejskiego 9.

12941g
Parcelę opłotowaną 100 m‘, 
najpiękniejsza dzielnica Po­
znania, tanio sprzedam. — 
„Union", Poznań, Nowowiej­
skiego 9. 12942g

Kupno
Świece samochodowe, stare, 
w każdej ilości, kupuję. Do­
godne warunki zamiany sta­
rych świec na regenerowane. 
Centrum — Kamiński, Poznań, 
Dzierżyńskiego 61. 12018g
Nylon oraz jedwab zagranicz­
ny na krawaty kupię. Poznań, 
telefon 86-58. 12422g
Kupię płaszcz męski skórzany, 
duży rozmiar, cena obojętna. 
Adres wskaze Biuro Ogtoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 12709g.
inlety używane na 2 poduszki 
i 2 spodki kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12860g.
Szafę 3-drzwiową do gardero­
by, ewti. biała oraz dobre pły­
ty patefonowe, koncertowe — 
kupię. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
12868g. ___ __
Kupią samochód Opel-Olimpia 
lub Kadet 4-drzwiówy. Poznań, 
telefon 529-77. 12877g
Pierścionek z brylantem kupię. 
Oferty z ceną: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 12878g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe, spacerowe na łożyskach 
i d!a bliźniąt poleca — II. 
Świetlik, Poznań, Wrocławska
13. _ _____ U943g
Młynek mały do mieszania 
farb lub śrutowania sprzedam. 
Poznań, Czerwonej Armii 27, 
ślusarnia. 12644g
Szafę, lustro, garderobę, pra­
sę, fotoaparat, sprzedam. Po­
znań, Rokossowskiego 153, 
m. 4. 12722E
Urządzenie wytwórni wyrobów 
cementowych, maszyny do da­
chówek, podstawy do rur i płyt 
chodnikowych oraz błam mę­
ski nutriety sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 12793g.

OŚRODEK POLITECHNICZ­
NYCH KURSÓW w Poznaniu

organizuje

kursy
maszynopisania
Zapisy przyjmuje i infor­
macji udziela sekretariat 
Ośrodka w Poznaniu, ul. 
Mickiewicza 37 — w po­
dwórzu, telefon 507-66.

KI 906

Szczeniaki foxterłe:ki sprze­
dam. Poznań-Winogrady, Wój­
towska 25. 12797g
futro źrebce brązowe na śre­
dnią figurę korzystnie sprze­
dam. — Poznań, Palacza 38, 
m. 12._________ __ 12815g
Szafę 3-częściową (fornier, 
jasna) sprzedam. Poznań, No­
wowiejskiego 59. tu. 4, sute­
rena, od godz. 18—20.

1291lg
Spacerówkę składaną (kulkowe 
łożyska), w dobrym stanie — 
sprzedam. Poznań. <Za Gro­
blą 5,m. 2.______ 12912g
Radio szafkowe z adapterem 
sprzedam. — Gałecki, Poznań, 
Kościuszki 34, m. 10. I2914g
Łółko żelazne, białe, sprze­
dam lub zamienię na dziecin­
ne. Poznań, ul. Rokossowskie­
go 78, m. 9. 1Ś589P
Lodówkę (prąd stały) na 180 
litrów sprzedam. Poznań, Je­
życka 31.    12843g
Futro (francuskie źrebce) oka­
zyjnie sprzedam. Poznań, Ma­
łeckiego 24, m. 1, od godz. 
16—18.__________  12847g
Sprzedam ul z pszczołami. Po- 
znań,_Litewska 17. 12849g
Motocykl 200 cm’ sprzedam. 
Poznań, Piękna 6. 12850g
Tapczany stale na składzie. 
Pfeil, Poznań, Małeckiego 33, 
tapicernia.___ _______ 12856g
Motocykl „Wiktoria", 250 cm’ 
sprzedam. Poznań, Chociszew­
skiego 23, garaże. 12857g
Pierzyna, spodek, na sprzedaż. 
Poznań, Dzierżyńskiego 7, m.3. 
____________________12859g

Maszynkę do podnoszenia o- 
czek sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 144, m. 19. 12860g
Złoty zegarek damski, kurtkę 
skórzaną męską sprzedam. — 
Poznań, Woźna 10, m. 11.
__    12862g

Maszynę do szycia (głowica) 
sprzedam. Poznań, Sczaniec- 
kiej 9a, m. 2. 12863g

KURSY PISANIA NA MASZYNIE, 
STENOGRAFII I SEKRETARIACKIE

Informacje — zgłoszenia:
Poznań, Zwierzyniecka 15 — I piętro

KI 920

OGŁOSZENIA DROBNE b
Wózki autka koszykowe, spa- 
cerówki na łożyskach sprzeda- 
je Lesiński, Poznań, Żydow­
ska 33. 12869g
Sprzedam 5 uli z pszczołami. 
Poznań, telefon 97-23.

12875g
Maszynę do wyrobu lodów ja­
dalnych (pojemność kotła 40 1) 
w pierwszorzędnym stanie o- 
raz pateion szafkowy sprze­
dam. Poznań, Chwiatkowskie- 
go 1, ni. 8, od godz. 17—19.

_______   12876g
Sprzedam motocykl z przyczep- 
ką DKW 500 cm5. Poznań, Dą­
browskiego 72. 12879g
Maszynę do szycia tanio sprze­
dam. Poznań, Chłapowskiego 
3, m. 3.   12881g
Pianino krzyżowe sprzedam. 
Poznań, Sczanisckiej 9a, m. 8, 
od godz. 15—17.___ I2882g
Westłalkę na węgiel (prąd), 
maszynkę laciarkę sprzedam. 
Poznań. Sikorskiego 32, m. 1.

______ 1288 tg
Wózek dziecięcy, nowoczesny, 
chromowany, na łożyskach kul­
kowych okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Strusia 3a, m. 10.

12890g
Wózek Lux, w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Wyspiań­
skiego 20, m. 9. l2891g
Sprzedam maszynę do szycia 
„Singer". Poznań, Hutnicza 
26, w godzinach 18—20.

12892g

Lokale
Dwa pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, zamienię na podobne. 
Poznań, Kosińskiego 12, m. 3.

135l7p
Pokój z przynależnóściami 
(Garbary — Raczyńskich) za­
mienię na podobny w okolicy 
Dąbrowskiego — Przybyszew­
skiego. — Oferty: Biuro" ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
12727 g.________
Pracująca poszukuje pokoju 
umeblowanego (Jeżyce — Ła­
zarz). Wiadomość: Zielenkie- 
wicz, Poznań, telefon 34-27, 
od godz. 7—15. 12795g
Ksiądz poszukuje pokoju. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1291Sg.

Dwa oddzielne pokoje z przy- 
naiefnościami (Łazarz) zamie­
nię na 2 pokoje razem lub 
oddzielne. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12803g.___
Mieszkanie 3-pokojowe z o- 
grodem w Krzyżu zamienię na 
pokój z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12883g.
Poszukuję pokoju z kuchnią 
do remontu lub do wykończe­
nia. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 12814g.
Chemiczka pracująca poszu­
kuje pokoju. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla_12816g._____ _____ ___
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
(stróżostwo, centralne ogrze­
wanie) na podobne bez stró- 
żostwa. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12818g.
Pokoju z kuchnią względnie 
z używalnością kuchni poszu­
kuję. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
12820g._______ __
Duży pokój z kuchnią, przy- 
należnościami, komfortowe, 
samodzielne, przy przystanku 
trolleybusowym (Osiedle War­
szawskie) zamienię na samo­
dzielne 2Vs pokoju w śród­
mieściu. — Oferty: Biufo 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 12827g.

Dnia 3 września 1953 r. zmarł po krótkiej 
chorobie

długoletni profesor i dziekan Wydziału Me 
chanicznego Szkoły Inżynierskiej w Poznaniu

W Zmarłym tracimy szlachetnego Kolegę, 
wzorowego Współpracownika i całym ser­
cem oddanego młodzieży Profesora.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie w sobotę, 5 bm., o godz. 15.

Rektor i Senat
Szkoły Inżynierskiej w Poznaniu

K1918

Dnia 3t sierpnia zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach

iii Kalium MM
nasz bardzo ceniony i zasłużony współpra 
cownik, dobry i uczynny kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się we czwartek, 3 bm., w 

Kaliszu.
Dyrekcja, Rada Zakładowa 

i współpracownicy Poznańskiego 
Okręgowego Przedsiębiorstwa Mierniczego

129lÓg

Zamienię pokój z kuchnią 
(Winogrady) na podobne iub 
większe w śródmieściu. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 12829g.
Student WSE poszukuje poko­
ju zaraz, oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
12830g.________
Dwie kulturalne studentki po­
szukują ładnego pokoju. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12831g.
Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 12832g. _
Zumienia 3 pokoje w śród­
mieściu na 2 pokoje z kuch­
nią i łazienką. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12635g.
Zamienię pokój z kuchnią na 
l‘/s względnie 2 pokoje z ku­
chnią. Warunki do omówienia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12842g.
3*/e pokóiu z przynależnościa- 
mi,' samodzielne (śródmieście) 
zamienię na 2 względnie l'/s- 
pokojowe mieszkanie, samo­
dzielne. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń. .Świerczewskiego 3, 
dla 12844g.
Pielęgniarka dyplomowana po­
szukuje pokoju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 12848g.______ _____
1—2 pokoi z kuchnią w Po- 
znaniu-Glówna lub na peryfe­
riach do remontu poszukuję. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dta 12861g.

Praca
Starszą samotną (może być 
zamiejscowa), z gotowaniem, 
do prowadzenia domu samot­
nemu z dzieckiem, przyjmę 
zaraz. Gorzów Wlkp., ul. Ko- 
niawska 56. 13363gp

1

F03EZ0H0WA WYPRZEDAŻ 
OBUHIA TEKSTYLNEGO

w bogatym asortymencie 
kolorów i rozmiarów

po znacznie obniżęityefe cenach

w sklepach obuwniczych

MHEISKIEEO łjlAMBŁU BETALICZHESO

Nauczycielka uczy dzieci 6-let- i Tańców ludowych, nowoczc 
nie pierwszą klasę. Oferty: nych, uczą: Szczurkówna - 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- i Szczurek, Poznań, MarclnkO’ 
skiego 3, dla 12899g._______ skiego 2a. 1249,
Maszyniarki i ręczniarki kwa­
lifikowane potrzebne zaraz. —
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12867g.
Dentysta wykwalifikowany, sa­
motny, posiadający własne u- 
rządzenie, poszukuje posady 
względnie współpracy (na wy­
jazd). — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
12906g.
Pomoc domowa z gotowaniem 
dla 3 osób na Zachód potrze­
bna. Informacje: Władysław 
Lewandowski, blokowy, Po­
znań, Osiedle Naramowice 169, 
dojazd trolieybusem z placu 
Młodej Gwardii. 12S64g

Nauka
Trzymiesięczna koresponden­
cyjna nowoczesna nauka księ­
gowości. Łódź 1, skrytka 163.

K1876

K1916

Zguby
Zgubiono dowód kolejowy nr 
278046 na nazwisko Joanna 
Tabaka, Gniezno, Cierpięgi 19.

13590p

Różne
Strzykawki wymiana, sprzedaż, 
kupno złomu. „Uran". War 
szawa, Hoża 43. Ki 881 
Strojenia, naprawy, moderni­
zacje, politurowanie fortepia­
nów fachowo Drygas, Poznań, 
Chudoby 15, telefon 99-79. 
______________ _____122 lOg
Pranie bielizny w krótkim 
terminie. Agentura Pralni Che­
micznej, Poznań, Woźna 10.

12951g
Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na zabawy, uroczystości. — 
Poznań, Żydowska 33. 1287lg



Srebrne 
krzyże zasługi
dla nauczycieli

Podczas konferencji na­
uczycielskiej w Chodzieży 
wyróżniono wielu jej uczest­
ników. Tadeusz Balickj, kie­
rownik szkoły nr 2 otrzyma! 
srebrny krzyż zasługi, Kry­
styna Gawełówna z Cho­
dzieży i Królikowa z Ujścia 
— pochwały za krzewienie 
czytelnictwa, Teodor Kiczka 
z Jabłonowa i Fr. Owczarzak 
z Wyszyn — dyplomy za pra­
cę związkową, kolektywy 
szkolne w PJargoninie i Bu­
dzyniu — dyplomy za o- 
szczędnośe, a zastępca kie­
rownika Wydziału Oświaty 
Józef Szolc — za krzewienie 
idei oszczędności wśród mło­
dzieży. 70 nauczycielom przy­
znano ponadto nagrody pie­
niężne.

W powiecie śremskim, w 
uznaniu zasług położonych 
na polu oświaty, udekorowa­
no srebrnymi krzyżami za­
sługi: Zofię Baranowską z
Liceum Kórnickiego oraz Ta­
deusza Bednarskiego, kie­
rownika szkoły podstawowej 
w Małachowie. (Ko-Now)

Fot. — CAF
Wszechstronna pomoc Związku Radzieckiego odgrywa decy­
dującą rolę przy budowie wielkich obiektów planu 6-letniego. 
Fabryka. Samochodów Osobowych na Żeraniu oparta jest na 
radzieckich wzorach, dostawach urządzeń produkcyjnych i na 

radzieckiej licencji.
Na zdjęciu: gotowe do wysyłki samochody osobowe „Pobie- 
da“ na placu załadunkowym w Gorkowskich Zakładach Sa-t 

mochodowych.

Rekordzista z Otorowa
21 kwintali rzepaku z hek­

tara — to wynik rekordowy 
zwłaszcza, że w roku bieżą­
cym pogoda nie bardzo sprzy 
jała rozwojowi tej rośliny. 
Wynik ten uzyskał średnio­
rolny chłop z Otorowa, pow. 
Szamotuły — Jan Maćko­
wiak.

— W czym leży źródło Wa­
szych wysokich urodzajów — 
pytamy na wstępie.

— Podstawowym warun­
kiem uzyskania wysokich zbio 
rów rzepaku (muszę dodać, 
że w roku ub. uzyskałem na­
wet 24 kwintale z hektara) 
jest stosowanie odpowiednie­
go plodozmianu. Ja sieję rze 
pak po grochu, jak również 
przestrzegam ściśle terminu 
wysiewu.

Jan Maćkowiak nie poprze- 
staje tylko na osiąganiu do­
brych wyników w uprawie 
rzepaku. Wykonuje on rów-

Już za kilka dni otworzy swe podwoje
nowa Szkoła Pielęgniarstwa w Kaliszu

nież w terminie i wielokroć 
ponad plan wszystkie obo­
wiązki wobec państwa. W ro­
ku bieżącym odstawił już do 
zlewni 3000 litrów mleka po­
nad plan i ma zamiar odsta­
wić jeszcze drugie tyle do 
końca grudinia br. Roczny 
plan odstawy żywca zi lalizo- 
wał w maju br.

— Moją ambicją — mówi 
Maćkowiak, jest sprzedać 
państwu jeszcze co najmniej 
200 kg żywca. Wysokie zbio­
ry uzyskiwane przeze mnie 
(30 kwintali pszenicy z ha i 
30 kwintali jęczmienia) to m. 
in. wynik stosowania nowo­
czesnych metod pielęgnacji 
gleby i nawożenia. Czytam 
dużo pism i książek z dzie­
dziny rolnictwa i hodowli, a 
szczególnie tłumaczenia z ra­
dzieckiej literatury fachowej. 
Pomagają mi one stale ulep­
szać moją pracę i podnosić 
wydajność z hektara.

Na podwórzu obejścia Mać­
kowiaków — stado białych, 
rasowych kur.

— To leghorny — oczko w 
głowie mej żony, która bar­
dzo dba o 150 swych wy-cho-

i KRONIKA
WRZESIEŃ

SOBOTA

Wawrzyńca
Doroty

Słońce w.: 4.53
zach.: 18.15

Zachmurzenie zmienne z 
możliwościami przelotnych 
opadów. Temperatura maksy 
malna około + 19 st. C. Wia­
try umiarkowane, dniem sil­
ne i porywiste przeważnie z 
kierunków zachodnich.

Otworzyły się bramy szkół. Żywiej, pełniej zatętniło ży­
cie miast i wsi. Wrzesień dał nam razem z zakończeniem 
wakacji i rozpoczęciem nauki — liczne nowe gmachy 
szkolne. Jednym z takich gmachów jest Szkoła Pielęgniar­
stwa w Kaliszu przy ul. Kaszubskiej 13, duży obiekt, po­
ważna inwestycja planu 6-letniego.

O Wiktoria Bartkowiak 
pracownica Poznańskich Za­
kładów Fiwowarsko-Słodow- 
niczych w Poznaniu jest 
pierwszą kobietą w naszym 
województwie, kfóra w wy­
niku szkolenia wewnątrzza­
kładowego zdobyła pełne 
kwalifikacje w zawodzie bed 
narskim.

0 Konkurs recytatorski dla 
młodzieży ogłasza Korni iet 
Obchodu Dni Poznania i Roz 
głośnia Foznańska Polskiego 
Radia.

0 Do Poznania zawitał 
Państwowy Cyrk nr 4 ze 
swym nowym programem.

Z Ziemi Lubuskie'
Nowe Miasteczko posiada 

dużo zieleni. Piękna aleja 
Marcinkowskiego, wysadzona 
krzakami i drzewami jaśmi­
nu, akacji oraz lip była do 
niedawna prawdziwą ozdobą 
Nowego Miasteczka. Ostatnio 
jednak aleja przedstawia ża­
łosny widok: krzewy, drzew­
ka i żelazne krawężniki 
chodników często niszczą 
chuligani. Krowy z pobliskie­
go PGR-u pędzone codzien­
nie na pastwisko przez aleję 
depczą trawnik i łamią ga­
łęzie. Park należy co prędzej 
otoczyć większą opieką. Pę­
dzenie bydła przez park po­
winno być zabronione, zwła­
szcza, że na pastwisko pro- 
v.radzi również inna droga. 
Prezydium MRN winno po­
nadto zamknąć dla ruchu 
kołowego drogę prowadzącą 
przez park.

*
W Nowym Miasteczku rzecz 

ka zwana powszechnie „Stru­
gą" rozgałęziająca się w po 
bliżu ul. Kolejowej miała do 
niedawna drewnianą zaporę 
do regulowania stanu wody. 
Od pewnego czasu zapora 
jest uszkodzona, w związku 
z czym stan wody w korycie 
„Strugi" znacznie się obniżył. 
Obecnie też nieprzyjemnie 
cuchnące koryto stało się 
siedliskiem nie tylko koma­
rów i innych owadów, ale 
również i szczurów. Prezy­
dium MRN winno zaporę jak 
najprędzej naprawić a po­
nadto koryto „Strugi" wyde- 
zynfekować. (bg)/
Świetlica iesi -
lecz bez sprzętu...

W lipcu uruchomiono w
Chodzieży, przy ul. Mickiewi­
cza 4, świetlicę Wydziału 
Zdrowia, świetlica ta do tej 
pory jednak nie posiada 
sprzętu, zapomniano również 
o wyposażeniu biblioteki w 
odpowiednie książki. Do pu­
stej świetlicy nikomu nie 
spieszno, toteż zapomniano 
c niej niemal natychmiast 
po otwarciu.

Na pierwszym piętrze, w 
jednej z sal mieści się tym­
czasowe biuro szkoły. Tu kie­
rujemy pierwsze kroki. Wpra­
wdzie gmach sam nie jest je­
szcze zupełnie gotowy, gdyż 
robotnicy wykonują ostatnią 
„toaletę" wnętrza: prace wy 
kończeniowe, ale pierwszy 
krok ku jego użytkowaniu zo­
stał postawiony. Tutaj przyj­
muje się zapisy i udziela in­
formacji. Przecież 7 wrześ­
nia — rozpoczynają się egza­
miny wstępne dla zapisanych 
do szkoły kandydatek, a 15 
bm. początek nauki.

Dodać trzeba, że zapisy 
przyjmuje się także w Miej­
skim Wydziale Zdrowia, przy 
ul. Kościuszki 6. Dotychczas 
zapisanych jest 91 dziewcząt, 
a miejsc na I rok przewidzia­
no 10Ó. Ogółem szkoła pomie­
ścić może 200 uczennic.

Młoda pielęgniarka udziela 
nam informacji.

— Bęclą się tutaj kształci­
ły w naszym zawodzie dziew­
częta z ukończonymi 9 klasa­
mi szkoły ogólnokształcącej, 
lub mające poza sobą inne, 
równorzędne studia. Nauka 
trwa 2 lata i po jej ukończe­
niu absolwentki otrzymują 
dyplom, uprawniający do wy­
konywania zawodu pielęgniar 
skiego.

Pytamy o wiek kandydatek. 
Od 16 do 20 lat.

— A skąd pochodą uczen­
nice?

Do najdalsiycli zakątków 
województwa 
dccierc dziś
glos z radiowęzłów

Z każdym miesiącem 
zwiększa się liczba abonen 
tów radiowych w naszym 
województwie, zwłaszcza we 
wsiach.

Wzrost zasięgu sieci od­
biorców głośnikowych wy­
maga jednak rozbudowy ist­
niejących w powiatach ra­
diowęzłów. W roku bieżącym 
rozbudowano radiowęzeł ma­
cierzysty Błaszki, pow. Ka­
lisz, gdzie znacznie poszerzo­
no zakres odbiorców i daleko 
w okolicę pociągnięto linie 
przewodowe. Obecnie trwają 
prace przy rozbudowie radio­
węzłów we Wrześni i Opato­
wie. Kończy się również dal­
szą rozbudowę radiowęzłów w 
Ostrowie i Odolanowie. W 
Zagórowie, w okolicach Wrze 
śni oraz Konina wobec po­
ważnego wzrostu liczby głoś­
ników uruchomiono dodatko­
wy radiowęzeł. Kilkadziesiąt 
gromad uzyskało także w o- 
statnim półroczu połączenie 
z radiowęzłami. Plan półrocz­
ny instalacji głośników wy­
konano w 120%.

Rozbudowane radiowęzły 
systematycznie podnoszą po-

— Mamy kandydatki z kil­
ku województw: z lubelskie­
go, rzeszowskiego, bydgoskie­
go, białostockiego, warszaw­
skiego, zielonogórskiego i o- 
czywiście z poznańskiego. Naj 
więcej jednak z lubelskiego 
(32 osoby) i z poznańskiego 
(26 osób).

Na budowie
Odbiór techniczny gmachu 

wyznaczono na początek wrze 
śnia. Na tym samym piętrze, 
na którym mieści się biuro 
szkoły, znajdujemy również 
biuro kierownictwa budowy. 
Kierownika ob. Urbaniaka 
trudno jednak „złapać" na 
chwilę rozmowy.

Na dole, na dziedzińcu 
krużgankowym wpadamy na 
grupę inżynierów, dokonują­
cych przeglądu robót. Nawią­
zujemy rozmowę. Padają krót 
kie wyjaśnienia.

— Szkołę projektował inż. 
Buczkowski. Projekt ten wy­
różniono na stołecznej wy­
stawie architektury polskiej 

mówi inż. Kinastowski, 
dyrektor Zarządu Budowla­
nego nr 10.

Na parterze trzypiętrowego 
gmachu znajdzie pomieszcze­
nie biblioteka z czytelniami. 
Lewa i prawa strona — to 
internat, środkowa część — 
biura. Na tej kondygnacji 
jest też duża, przestronna i 
bardzo ładnie urządzona — 
sala gimnastyczna, obok niej 
natryski. Pierwsze piętro zaj­
mą sale wykładowe, gabine­
ty wykładowców i laborato­
rium, drugie — także sale wy 
kładowe, a w lewej i prawej 
części — internat. Piętro trze 
cie pomieści sale służące ce­
lom pokazowym.

W przyziemiu urządzono 
kuchnię użytkową, szwTalnię, 
pralnię i mały szpitalik. Są 
tu także mieszkania dla per­
sonelu. Podchodzimy do gru­
py pracujących robotników

wuje się zwolna. — Co robi­
my teraz? Ano — betonuje­
my właśnie stopnie. Brygada 
wykonywała ostatnio 260 pro 
cent normy...

Do przodujących brygad, 
które swoim wysiłkiem znacz­
nie przyspieszyły sprawne 
wykonanie ostatecznych prac 
wykończeniowych należą tak 
że: brygada tynkarza Stani­
sława Płuciennika, wykonują 
ca średnio 260 proc, normy, 
brygada robotnicza Stanisła­
wa Matusiaka dociągająca do 
280 proc., brygada ciesielska 
Józefa Buszyńskiego, wyrabia 
jąca 240 proc, normy i malar­
ska Sobczaka, mająca ponad 
220 proc, osiągniętej normy.

Na piętrach budynku spo­
tykamy malarzy, ślusarzy, 
szklarzy, elektrotechników... 
Zakładają ozdobne kraty na 
klatkach schodowych, umo­
cowują poręcze, porządkują 
plac wewnątrz budynku.

(ef)

Jan Maćkowiak

wanek — mówi Maćkowiak, 
oprowadzając nas po swym 
gospodarstwie.

Wytrwała praca i obywa­
telska postawa Jana Maćko­
wiaka znalazła uznanie w po 
wiecie, czego dowodem tabli­
ca honorowa na rejonowej 
wystawie rolniczej w Oborni­
kach z wyszczególnieniem je­
go osiągnięć. (M)

Plan eksportu —
wykonany

Chodzieska Fabryka Por­
celitu w Chodzieży, której 
wyroby zdobyły popularność 
i zaufanie na rynku krajo­
wym i za granicą, wykonała 
już roczny plan eksportowy 
na rok bieżący.

Plan produkcji według ilo­
ści za pierwsze półrocze 1953 
wykonano już 19 czerwca br., 
według wartości — 13 czer­
wca. Do chwili obecnej, tj. 
za okres ośmiu miesięcy wy­
konanie rocznego planu ilo­
ściowego wynosi 70,9%, war­
tościowego — 75,5%.

Współzawodnictwo pracj' 
obejmuje w chwili obecnej 
93,4% załogi. Spośród przo­
downików pracy wysuwają 
się na czoło: Franciszek 
Radtke — formierz, wyrabia­
jący 218°/o normy, Cecylia 
Borowiak — wykańczarka — 
205%, Henryk Kuczyński — 
formierz ochron szamoto­
wych — 245%, Lidia Kulik — 
kalkarka — 205% normy i 
Janina Walczak — malarka, 
wyrabiająca 206% normy.

Czołowi przodownicy otrzy­
mali ostatnio odznaki przo­
downików pracy. Trzech z 
nich odznaczono krzyżami 
zasługi, (ko)

Z Wielkopolski

Czas by Wydział Zdrowin I ziom swych audycji, popra- 
odpowiednio wyposażył świe-1 wia się ich program. Do przo 

' ' ' ' ‘ dujących radiowęzłów nale­
cą: Gostyń i Rawicz, które 
dale wymieniają między so-

tlicę tak, by w okresie i 
siennych i zimowych wie 
czorów pracownicy sł
zdrowia mogli spędzać tam , bą sztandar przechodni, 
wolny czas. (K. L.) Uc).

W woj. zieionagóiskim rozpoczęto przygotowania
do Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
Społeczeństwo woj. zielo­

nogórskiego rozpoczęło przy­
gotowania do uroczystego 
obchodu Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej. W Zielonej Górze 
powołano wojewódzką komi­
sję wykonawczą Miesiąca, w 
skład której weszli aktywiści 
TPP-R oraz innych organi­
zacji masowych, instytucji 
kulturalnych i oświatowych. 
Takie same komisje powsta­
ły również we wszystkich po­
wiatach oraz gminach.

W okresie Miesiąca człon­
kowie NOT popularyzować 
będą osiągnięcia przodują­
cych techników radzieckich. 
PTT-K zorganizuje sztafety, 
które udadzą się do Warsza­
wy na spotkanie z radziecki 
mi budowniczymi Pałacu 
Kultury i Nauki. „Dom 
Książki" zajmie się szeroką 
propagandą książek pisarzy

v~ _ w j radzieckich. Przewiduje się
gadzista Karpiński wyprosto- także organizowanie licznych

Przodujące brygady
Pochylony nad świeżo za­

betonowanym stopniem bry

odczytów i pogadanek, im­
prez artystycznych i sporto­
wych, wieczorów świetlico­
wych, literackich i dyskusyj­
nych oraz spotkań z wybit­
nymi przodownikami pracy, 
przodującymi chłopami, pra­
cującymi w oparciu o do­
świadczenia radzieckich koł­
choźników, z członkami kó­
łek miczurinowskich, wresz­
cie uczestnikami wspólnych 
walk wyzwoleńczych Armii 
Radzieckiej i Wojska Pol­
skiego.

WZGS i ZSCh zorganizują 
na wsiach konkursy i wysta­
wy o tematyce związanej z 
Miesiącem Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej. 
TPP-R zacieśni współpracę 
z innymi organizacjami, przy 
stąpi do werbunku nowych 
członków, usprawni pracę- 
swoich klubów i świetlic, a 
ponadto zorganizuje wiele 
nowych kursów języka rosyj­
skiego. (mf)

Teatry
19polski — g.

„Grzech”
NOWY — g. 19.30 —

„Pani Dulska na roz­
drożu”

KOMEDIA MUZYCZ­
NA - g 19.30 - 
„Balik gospodarski”

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Zając Chwa­
lipięta"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Gniezno — „Komedia 
omyłek”

Turek — „Dzień na 
prowincji”

ZESPÓL ARTYSTYCZ 
NY „ARTOSU” 
z Warszawy:

Gostyń — „Przydziela­
my mieszkania”

Kina
\FOLLO — g. 14, 16, 

18 i 20 „Sprawa do 
załatwienia” polski,

niedz. por. 'g. 11 —

„Dwaj żołnierze“ ra­
dziecki

BAŁTYK — g. 14.30, 
16.30. 13.30 i 20.30 — 
„Żołnierz zwycięzca” 
I seria, polski, niedz. 
por. g. 10 i 12 „Kur­
han Małachowski” 
radź.

MUZA —g. 14.30, 16.30, 
18.30 i 20.30 „Sprawa 
do załatwienia” pol-

. ski. niedz. por. g. 10 
i 12 „Milcząca bary- 
kada‘« czeski

RIALTO -- g. 14 „Lis 
ChytruseK" radź., g. 
16, 18 i 20 ..Warsza­
wa”, por. niedz. g. 10 
i 12 „Rada bogów” 
NRD

LETNIE — g. 14 dla 
najmłodszych, g. 15. 
17 i 19 „Kłopoty re­
ferenta Trziszki” cze 
ski, niedz. por. godz. 
10 i 11 dla najmłod­
szych.

PIAST - - g. 17, 19 
„Skarb” polski

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „SS Orzeł za­
ginął” radź.

PUSZCZYKOWO — g. 
19 w Wirach „Trzy 
opowieści”

CYRK nr 4 — plac
przy ul. Niezlom<- 
nych — godz. 19.30.

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30. 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P), 21. 23.50.

Muzyka:
5. 25, 6.15, 6.45, 6.50, 
7.20, 8 (P) — poran­
na. 12.15 — na ^voj- 
ską nutę, 13 — kon­
cert orkiestry rozgł. 
wrocławskiej. 13 — 
utwory na harfę, 
14.50, 16.10 — rozryw 
kowa, 16.20 (P) —

17.15 (P), 17.45 (P) — 
trio rytmiczne, 18.15 
(P) — rozrywkowa, 
19.05 (P), 20 — przy 
sobocie po robocie, 
21.36 — taneczna,
21.40 — koncert chó­
ru rozgłośni wroc­
ławskiej. 22.20 — re­
cital skrzypcowy,
22.40 — taneczna, 
23.10 — na dobranoc.

Audycje inne:
5.10, 5.20 (P) — dla 
wsi, 11.45 — głos ma­
ją kobiety, 12.45 — 
dla wsi, 14.10 i 14.30 
—■ szkolna, 15.10 — 
fragm. pow. Rusinka 
„O Krzysztofie Arci­
szewskim”, 15.30 — 
dla dzieci, 17.35 (P)
— aktualny komen­
tarz. 18 (P) — mówią 
radiowęzły, 18.55 (P)
— z okazji Dni Poz­
nania, 19 (P) — dla 
dzieci, 19.30 — muzy 
ka i aktualności.

Sport:
21.26 — wiadomości. 
22 — reportaż z Lek­
koatletycznych Mi­
strzostw Polski.

W Grodzisku w sali „Do­
mu Ludowego" w dniach od 
1 do 6 bm. odbywają się Wiel 
kie Targi Odzieżowe zorgani­
zowane przez PSS, MHD, 
„Spólnotę Pracy* ‘i PZGS po­
wiatu nowotomyskiego. Na 
targach można nabyć m. in., 
jesienną i zimową odzież o- 
raz obuwie. Targi cieszą się 
wielkim zainteresowaniem 
mieszkańców Grodziska i o- 
kolicznych wsi. (Zb. Sk.)

4$
Z dniem 1 września kierów 

nictwo Specjalistycznego O- 
środka Zdrowia w Chodzie­
ży przejął dr Bernard Nowa­
kowski, dotychczasowy dy­
rektor Szpitala Rejonowego 
w Szamocinie. Specjalistycz­
ny Ośrodek Zdrowia czynny 
jest codziennie. (K. Ł.)

Pożniwny jarmark spółdziel 
czy organizowany przez 
PZGS i Gminne Spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska" po­
wiatu śremskiego odbędzie 
się w dniach 7, 8 i 9 bm. w 
Mosinie na placu przy dwor­
cu (ul. Nowotki). Na jarmar­
ku zaopatrzyć się będzie mo­
żna w wszelkie towary prze­
mysłowe i spożywcze. Zorga­
nizowane będą również pun­
kty skupu złomu, szmat, ma­
kulatury, szkła, wełny, wło 
sia itp.

#
Dział zaopatrzenia koleja­

rzy przy Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Pile założył za miastem na 
dawniejszych polach iryga­
cyjnych gospodarstwo rolne. 
W roku ubiegłym kolejarze 
z tych 30 ha zebrali 5500 kg 
pomidorów oraz wiele wa­
rzyw.

Dział posiada również war­
sztat szewski oraz zakład fry 
zjerski. Dalsze starania ko­
lejarzy pilskich idą w kie­
runku uruchomienia warszta 
tu krawieck!es'o i sklepu spo 
żywczego. (Ko)

KII) AKCJA; Poznan ul 
Grunwaldzka ni 19 II otr 
h| nr 62 70 64 76
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